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Przeniesienie biur ..Głosu Narodu
Z dniem 10 października wydawnictwo 

„Głosu Narodu* przenosi druk dziennika 
% drukarni „Krak. Zakładów Graficznych 
i Wydawniczych“ przy uh św. Krzyża 11 
do „Drukarni P olsk iej, p. Fr. Zemanka, 
przy til. Kościuszki 3. Równocześnie prze­
nosi biura redakcji i administracji z lokalu 
przy ul. św. Krzyża 11 do lokalu przy ul. 
Bożego Miłosierdzia 1 (w pobliżu kościoła 
SS Felicjanek przy ul. Smoleński.

Zwracamy na to uwagę naszych Czytel 
nłków i Przyjaciół, dołączając prośbę, by 
zwracając się do naszego wydawnictwa ze­
chcieli pamiętać o zmianie naszego adresu.

Mimo tych zmian numery telefonów po­
zostają te same. A wiec telefon redakcji: 
101 90; telefon administracji 133 44. Nadto 
redakcja otrzyma jeszcze ieden telefon, nr. 
179 93. który będzie czynny od południa.

Przeniesienie pisma do nowej drukarni 
spowoduje zmianę jego formatu. Nowy for­
mat ..Głosu Narodu* bedzie nieco mniejszy

i r
od dotychczasowego. Za to wydawnictwo 
rozszerza pismo pod względem objętości. 
I tak od najbliższego poniedziałku numery 
poniedziałkowe „Głosu Narodu* które do­
tąd miały po 4 strony, będą odtąd wycho­
dziły w objętości 6 stron, a numery w cią­
gu tygodnia będą liczyły po stron 10, gdy 
dotąd miały tylko 8. Wraz z powiększeniem 
objętości pisma pójdzie jego dalsze uspraw­
nienie pod względem treści. Szczególny na­
cisk położy Wydawnictwo na rozszerzenie 
działu wiadomości z prowincyj i na rozbu­
dowę dodatków specjalnych w poniedział­
kowych numerach; ze względu na wielkie 
zainteresowanie sportem wprowadzimy w nu 
merach poniedziałkowych szeroki dział spor 
towy z wynikami zawodów niedzielnych. 
Przewidziane są jeszcze dalsze, stałe, do­
datki poniedziałkowe, które będą przynosi­
ły szczególnie wartościowy i fachowy mate 
riał Informacyjny.

—-:o:o:—

A r c y k s i a ł e c y  B r o w a r  w  Ż y w c u  zawiadamia, że z dniem
dzisiejszym O b j q ł  s p r z e d a ł  p i w a  na terenie Krakowa i okolicy 
W6  W ł a s n y  z a r z ą d .  Pan Józef Baster w Krakowie przestał być 
naszym zastępcą. S k ł a d  p iW 8  znajduje się obecnie

w Krakowie, przy ul. Długiej L. 72. Nr, tel. 125=05
w Magazynach firmy C. Hartwig oddział w Krakowie S. A.

Ż yw iec , dn ia 7 p a źd z ie rn ik a  1937 .

Aplikanci adwokaccy interweniują
u wiceministra Chełmońskiego

Warszawa. 8 października: (PAT). Dnia 7 
października br. p. podsekretarz stanu w Mi. 
nisterstwie Sprawiedliwości prof. Chełmoński 
przyjął przedstawicieli Związfcu Zrzeszeń Mło. 
dych Prawników R. P. Wobec sprzecznych 
pogłosek, krążących wśród społeczeństwa praw 
mfezego, przedstawiciele Związku prosili min.

Stan wojenny w Brazylii
Rio de Janeiro, 8. 10. (PAT). W Brazylii 

wprowadzono stan wojenny. Inicjatywa 
wprowadzenia stanu wojennego wyszła od 
ministra sprawiedliwości i ministra spraw 
wewnętrznych. — Minister sprawiedliwości 
uzasadnia! konieczność wprowadzenia sta­
nu wojennego potrzebą skuteczniejszego 
zwalczania akcji komunistycznej. Wniosek 
poparli też ministrowie wojny i marynarki, 
którzy stwierdzili, że posiadają informacje, 
iż wywrotowcy przygotowują rewoltę.

Izba przyjęła projekt ustawy wprowa­
dzającej stan wojenny mimo sprzeciwu 
wieiu posłów, którzy wyrażali opinię, że 
groźba rewolucji istnieje, ale nie ze strony 
komunistów, lecz innych kół, które usiłują 
wprowadzić dyktaturę wojskową oraz po­
zostawić obecnego prezydenta republiki u 
steru władzy.

Instrukcja Komitemu 
dla Komunistów brazylijskich

Rio de Janeiro, 8. 10. (PAT), Szef ga­
binetu wojskowego prezydenta republiki

Przedstawiciele P. P. S. 
u p. Premiera

Warszawa, 8 października. (Telef.). Wy. 
dzieł Wykonawczy Komisji Centralnej Z wiąz. 
ków Zawodowych na posiedzeniach w dniach
7 i 8 bm. uchwalił szereg postulatów, pozosta. 
jących w związku z zawieszeniem Zarządu Gł. 
Z w. Nauczycielstwa Polskiego. Delegacja Ko. 
misji Centralnej oraz Centralnego Komitetu 
Wykonawczego PPS. w o-sobach pp. Arciszew­
skiego i Kwapińskiego przyjęta była w dmiu
8 bm. przez p. premiera Składikowrskiego, któ­
remu przedstawiła swe postulaty oraz zobra­
zowała sytuację w kraju. Wobec oświadczenia 
p. premiera, że odpowiedź na postulaty Ko­
misji będzie udzielona w dniach najbliższych 
Wydział Wykonawczy Komisji Centralnej Zw. 
Zaw. uchwalił odroczyć posiedzenie d.o czasu 
otrzymania lej odpowiedzi.

Mirt. Roman w Finlandii
Helsingfors, 8. 10. (PAT). Min. Roman 

przybył tu- samolotem w godzinach popołud 
ni owych, w itany na lotnisku przez ministra 
p rz e m y s łu  i handlu Finlandii Aoionmaa. 
Min. Roman wraz z małżonką złożyli "wizy­
ty  pr-zcsowi rady ministrów Finlandii oraz 
nrnistrowi przemysłu i handlu i pani Voiofi-

opublikował skonfiskowany podczas rewizji 
u jednego z agentów komunistycznych tekst 
instrukcji Kominternu w sprawie zorganizo­
wania w Brazylii rewolty komunistycznej.

Instrukcja ta, bardzo szczegółowa, za­
znacza na wstępie, że nie wolno powtórzyć 
pomyłek popełnionych podczas ostatniej 
rewolty. Należy pozbawić życia wszystkich 
członków obecnego rządu, wyższych urzęd­
ników i oficerów, wypuścić z więzień wszyst 
kich skazańców i zniszczyć prasę przeclw- 
komunistyczną, a dalej palić kościoły, prze­

śladować kler oraz dyrektorów banków, ka­
pitalistów, przemysłowców i t. p. Instrukcja 
daje następnie bardzo obszerne wskazówki, 
jak mają się zachować komuniści podczas 
nadchodzących wyborów, jak należy orga­
nizować strajki i rozruchy. Osobny dział 
omawia sprawę prowadzenia walk ulicz­
nych, wzniecania pożarów i popełniania 
innych aktów sabotażu. Wreszcie instruk­
cja zaleca rozbudzenie „seksualnych in­
stynktów tłumu", które są potężnym bodź­
cem w akcji wywrotowej.

Wielkie plany zbrojeniowe
Stanów Zjednoczonych

_ Londyn, 8. 10. (PAT). Niektóre dzien­
niki angielskie jak „Daily Telegraph" 
i „Daily Mail" donoszą z Ameryki, że pre­
zydent Roosewelt zdecydował się zainicjo­
wać wielką akcję zbrojeniową.

Wiadomości o gigantycznym programie 
zbrojeń Roosevelta krążyły na Wallstreefc 
i spowodowały znaczną haussę, zwłaszcza 
w dziedzinie akcji zakładów lotniczych
1 stalowych. Pogłoski szły w tym kierunku, 
ii  prezydent zamierza zwołać specjalną se­
sję Kongresu, na której przedstawiłby pro­
gram dozbrojeniowy i zażądałby stosownych 
funduszów w wysokości od 600 milionów do
2 miliardów dolarów. Informacjej te wywo­
łują jednak pewien sceptycyzm, bo dla wy­
datkowania tej sumy Roosevelt nie miałby 
potrzeby zwracania się do kongresu, albo­
wiem skarb amerykański rozporządza do­
statecznymi sumami dla pokrycia tego wy­
datku.

W Waszyngtonie wiadomości o rzeko­

mych planach kampanii zbrojeniowej pre­
zydenta nie znajdują na razie potwierdze­
nia, ale nie ulega wątpliwości, że zainicjo­
wanie takiej akcji byłoby bardzo popularne 
z punktu widzenia ożywienia życia gospo­
darczego kraju i powstrzymania katastro­
falnego spadku na giełdzie, który stanowi 
coraz wyraźniejszą troskę rządu.

Budowa olbrzymich samolotów
Nowy Jork, 8. 10. (PAT). „New Jork 

Times" donosi z Waszyngtonu, że minister­
stwo marynarki projektuje budowę nowych 
olbrzymich samolotów, które rozmiarami 
swymi i ustrojem przewyższać mają naj­
nowsze amerykańskie bombowce typu Si­
korski. Waga takiego nowego wodnopra- 
fowca wynosić ma 50 do 60 ton, rozpiętość 
skrzydeł — 75 metrów a zasięg — 800 mil. 
Koszty budowy jednego samolotu sięgać 
mają 1 miliona dolarów.

Obrona p. Wł. Stadnickiego
Warszawa, 8 paździorradka P. Wł. Studnicki 

rozesłał prasie list, w którym wyjaśnia kulisy 
przytoczonego przez nas ataku ,Gazety Pol 
3kiej" redagowanej przez p. Mieczysława Sta­
rzyńskiego. Pisze, iż od dawna uprzedzano, że 
,-skoro ma sprawę przeciw p. Stefanowi Sta­
rzyńskiemu" (prezydentowa Warszawy), to mu 
si być „przygotowany na najbardziej ordy nar. 
we napaści w prasie". Podkreśla, że atak na 
niego pojawił się ,.w chwili zbliżającej się roz. 
prawy sądowej": Starzyński contra Studnicki. 
Wreszcie pisze, że otrzymał „jeden z pierw.

szych" krzyż niepodległości, a przyznał mu go 
komitet, do którego należała p. Al. Piłsud. 
ska, — że był przyjmowany na audiencjach 
przez Marsz. Piłsudskiego i że przez jego „mę­
ża zaufania", p. I. Matuszewskiego został w 
pewnym czasiie zaangażowany do Min. S. Z.

Sąd Okręgowy w Krakowie. Wydział IV Karny. 
Dnia 5 października 1937. Sygn. IV. Pr. 248/37. 
Sąd Okręgowy, Wydział IV Karny w Krakowie 
na posiedzeniu niejawnym w dniu dzisiejszym po 
wyMucbanlu wniosku Prokuratora Sądu Okręgo­
wego w Krakowie wydał następujące postanowie-

I) Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 austr. 
dM!. Karn. zarządzoną przez Starostwo Grodzkie

Chełmońskiego o udzielenie im wyjaśnień w 
przedmiocie losów projektu rządowego prawa 
o ustroju adwokatury, wniesionego do Sejmu 
w roku zeszłym.

Min. Chełmoński oświadczył, że w obecnej 
chwili o losach projektu decyduje wyłącznie 
Sejm i że Ministerstwo Sprawiedliwości w tej 
chwili nie opracowuje żadnych poprawek ani 
uzupełnień do projektu rządowego. Jakie na­
tomiast będzie stanowisko Ministerstwa Sprą. 
wiedliwości wobec ewentualnych poprawek, 
ozy uzupełnień, przedstawionych przez posłów, 
tego w tej chwili, jako zagadnienia przedwcze­
snego nie można jt szcze sprecyzoiwać. Wresz­
cie p. minister odniósł się z 
do memoriału, złożonego przez Związek Zrze­
szeń odnośnie projektu prawa o ustroju adwo. 
katury, obiecując memoriał ten rozpatrzyć 
przy ustalaniu ostatecznego stanowiska Mini­
sterstwa Sprawiedliwości wobec tak ważnej 
sprawy, jak reforma ustroju adwokatury pol­
skiej.

Robotnicy w Belesławlu 
utworzyli spółdzielnię pracy

Olkusz, 8. 10. (PAT). W dążności do gro­
madzenia własnych kapitałów byli górnicy nis 
czynych od szeregu lat kopalń rud cynkowych 
i ołowianych w Bolesławiu pod Olkuszem po­
stanowili na ostatnim zebraniu utworzyć spół 
dzielnię pracy. Spółdzielnia ta liczy już obec 
nie ok. 500 członków, którzy podpisali odpo­
wiednie deklaracje na sumę ok. 2 milionów zł. 
Udziałowcy robotnicy należący do spółdzielni 
chcą wziąć czynny udział w odbudowie prze­
mysłu cynkowego w Bolesławiu. Sprawy spół 
dzielni zostały obszernie przedyskutowane na 
szeregu zebrań.

 :o:0:o:--------

Jamal Husseini zamierza 
udać się do Egiptu

Londyn, 7. 10. (PAT). „Manchester Guar­
dian" zamieszcza uwagi na temat zamierzonej 
akcji arabskiej. Pisze m. in., że Jamal Husseini 
prezes organizacji arabskiej, który, jak wiadc 
mo, w dalszym ciągu znajduje się na wolności, 
mimo, iż wydano nakaz aresztowania go. po 
konferencji w Bludan. nie powrócił, do Palesty 
ny. Zamierza on obecnie przybyć do Egiptu 
gdyż między Palestyną i Egiptem nie obowią­
zuje umowa o wydawr.uiu przestępców poli­
tycznych.

w Krakowie dnia 28 września. iOĄ7 wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 28 
września 1937 konfiskatę czasopisma “Naro­
du" Nr. 267 z daty 28 września 1937 z porodu na 
stępującej treści: 1) artykułu zamieszczonego na 
stronie 6 p. t.: „Zgon por. Górnego" w calot- i al­
bowiem treść tego artykułu zawiera znamion a 
stępku z art. 180 k. k. — II) Zakazuje się dalszeau 
rozszerzania skonfiskowanej treści powyższego arl 
tykułu, a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisa 
nej formie w najbliższym numerze czasopisj 
„Głos Narodu" i w Dzienniku Urzędowym. IR 
ły nakład skonfiskowanego druku ma być znia 
ny. Protokolant: Sławomirski; Przewodniczą!—  
O. Korski. Za zgodność: podpis nieczytelny. Sekrl 
tarz. *
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udziałem P. Prezydenta, marsz. Rydza-Śmigłego i pułk. Koca
Warwawa, 8 Października. (PAT) W dniu 

w obecności P. Prezydenta R. P. i Marszałka 
wafęli udział członkowie rządu z p. prezesem 
oraz szef Obozu Zjednoczenia Narodowego płk.

•• /

7 bm. odbyła się w Prezydtium Rady Min. 
Śmigłego-Rydza narada polityczna, *w której 
R. M. gen. Stawoj.Składkowskim na czele, 
Adam Koc. 

o:—
/  Warszawa, 8. 10. (Telef.). Czwartkowa 

narada w Prezydium Rady Ministrów, która 
trwała 5 godzin wzbudziła w kolach poli­
tycznych zrozumiale zainteresowanie. W na­
radzie prócz członków rządu brali udział: 
P. Prezydent Rzplifej, marsz. Rydz Śmigły 

 ̂oraz pułk. Koc. Przedmiotem dzisiejszych 
' rozmów w kołach politycznych był w pierw­

szym rzędzie udział w naradzie czynnik iw 
decydujących oraz pułk. Koca, szefa OZN.

Panuje przekonanie, że wczorajsza narada 
polityczna dotyczyła wzajemnego stosunku 
rządu i OZN oraz sprawy uzgodnienia linii 
politycznej tych dwu czynników na naj­
bliższą przyszłość. W związku z udziałem 
pułk. Koca we wczorajszej naradzie przy­
pominają, że przed trzema tygodniami 
uczestniczył on w obradach zjazdu woje­
wodów. Ponieważ obecnie zaproszono go 
na narady polityczne czynników decydują­

„wyborami: h

Moskwa, 8. 10. (PAT). Wczoraj na posie­
dzeniu centralnego komitetu wykonawczego 
ZSRR rozpatrywano sprawę wyborów do naj­
wyższej rady państwa. Prezydium stwierdziło, 

' że przygotowanie do wyborów nie jest dosta 
teczne. W obwodzie wmickim, na Ukrainie, 
kampania przedwyborczą objęła zaledwie 
1/5 część ludności, przy czym wiele kółek po­
pularyzujących nową konstytucję istnieje tyl 
ko na papierze. Organizacje społeczne, a szcze 
golnie związki zawodowe nie przygotowują

się należycie do wyborów. Przedwyborcza 
akcja prasowa również rozwija się źle. Na Bia 
łorusi dotąd nie przystąpiono do układania 
list wyborców.

Według informacyj ze źródeł nieoficjalnych 
jest zupełnie możliwe, że wybory odbędą się 
dopiero po Nowym Roku. Wskazuje na to 
również fakt nie ogłoszenia dotąd terminu wy­
borów, które, według ordynacji wyborczej win 
ny być rozpisane na 2 miesiące naprzód.

mm mmmm

Co bodzie z podatkiem specjalnym?
Warszawa, 8 października (Telef.). Intere­

sująca sBenokif/ koła pracowników państwo, 
wych sprawa, reformy uposażeń i podatku spe­
cjalnego nie została jeszcze w kolach rządo. 
wych zadecydowana. Z różnych oświadczeń 

—Mjiiir ■fidnnk wnosić źe podatek specjalny 
będzie od nowego okresu budżetowego zastą­
piony st*Vm podatkiem dochodowym od upo. 
sążeń. Obecnie rozeszły się wiadomości, że 
obok projektu zastąpienia podatku specjalne­
go podatkiem dochodowym wysuwana jest je­
szcze koncepcja polegająca na tym, że podatek 
specjalny byłby likwidowany stopniowo bez 
rekompensaty pod postacią stałego podatku 
dochodowego. Podatek gpecjalny daje skarbo­
wi 170 milionów zł. rocznie. Skreślenie całej 
tej sumy z budżetu byłoby oczywiście nie

możliwe. W tej sytuacji wyłania się projekt 
zlikwidowania podatku specjalnego na przy. 
szły rok w połowie, to znaczy, że zamiast 170 
milionów preliminowano by na rok przyszły 
85 milionów zł. Nie byto by to jednak mecha­
niczne obcięcie do połowy podatku specjalne, 
go dla wszystkich pracowników, państwowych, 
lecz sprawa miałaby być tak załatwiona, ie  
najniższe kategorie pracowników byłyby zu­
pełnie zwolnione od podatkn specjalnego, a w 
wyższych byłaby odpowiedniejsza progresja. 
Czyli podatek specjalny dla pobierających nąj 
mniejsze uposażenia byłby całkowicie zniesio­
ny, a dla wyższych kategorii coraz większy 
procentowo z tą jednak naczelną dyrektywą, 
że skarb z tego źródła musiałby uzyskać 85 
milionów zł.

W Abisynii toczą sic walki partyzanckie
Londyn, 8. 10. (PAT). „Times" zamiesz­

cza korespondencię» w której donosi, że ko 
ło połowy września zabitych zostało 200 io l 
nierzy włoskich w czasie odparowania, ata­
ku Abisyńczyków na Aduę. Dziennik dono­
si dalej, że w końcu sierpnia miał miejsce 
atak na Makalle. W tym samym mniej wię­

cej czasie Abisyńczycy zaatakowali na dra 
dze z Dessie do Massaua 200 samochodów 
ciężarowych. Według korespondenta, w ca­
łej niemal Abisynii toczą się utarczki party 
zanckie. Dalej korespondencja wskazuje na 
brak prosa, jaki odczuwa sie obecnie w  
Abisynii.

Wielkie manewry tureckie
Stambuł, 8. 10. (PAT). Prezydent repu- 

.Sliiki Ataturk wyjechał dziś do Smirny, 
skąd udaje sie na zachodnie wybrzeże Ana­
tolii. gdzie odbędą się wielkie manewTy je­
sienne. Czas trwania manewrów zakrojo­
nych na ogromną skalę, ustalono na 5 dni. 
Przedmiotem manewrów ma być powstrzy­
manie posuwania się silnego desantu nie­
przyjacielskiego, wysadzonego na wybrze­
żu zachodniej Anatolii. Według doniesień 

. dzienników, w manewrach weźmie udział 
z górą 80.<feo żołnierzy. Przewidziane jest 

'również współdziałanie tureckiej floty wo­
jennej i znaczWych sił powietrznych. Przy­
brana cóp&i prezydenta republiki, która 
kaztółriła/się specjalnie na lotniczke wojsko 
wą, pryJwadzić będzie w czasie manewrów 
eskadćrę, złożoną z 5 samolotów bombo- 

£h.
LIKWIDACJA STRAJKU SZEWCÓW. 
Warszawa, 8. 10. (Tel.). Wskutek intcrwen 

podjętej przez inspekcję pracy, zlikwido 
ny został strajk blisko 10.000 szewców- 
apników, zatrudnionych w warsztatach na 
nie okraju kieleckiego.

Krytyczne półcienie Mlnorcl
Salamanka 8. 10. (PAT). Z rozmaitych 

źródeł donoszą, że położenie na wyspie Mi
norce, jedynej z wysp Balearskich, będącej 
w posiadaniu rządu walenckiego, jest szcze 
gólnię krytyczne ze względu na blokadę ze 
strony powstańców. Spodziewają się rychłe 
go poddania się wyspy.
Przedstawiciel Ameryki na konferencję

Nowy Jork, 8, 10. (PAT). „New Jork Ti 
mes“ donosi z Waszyngtonu, i e  na konfe­
rencji 9. mocarstw St. Zjednoczone repre­
zentować będzie zapewne Norman Davis, 
który brał udział we wszystkich wielkich 
konferencjach, jakie zbierały się od począt­
ku kryzysu chińsko-japońekiego.

KONKURSY POLONISTYCZNE.
Warszawa, 8. 10. {Tel.). Ministerstwo Oświa, 

ty dla podniesienia poziomu naukowego w 
szkolnictwie decyduje się wprowadzić specjał 
ny konkurs polonistyczny w gimnazjach i li 
ceach. Konkurs będzie polegać na pisaniu

szoprzez uczniów prac według tematów ogłc 
nych. Za najlepsze prace przyznawana będzie 
nagroda przechodnia.

cych z rządem koła polityczne wyciągają 
z tego wniosek, że pułk. Koc będzie teraz 
większą rolę odgrywał w obecnym systemie 
politycznym, i że OZN uzyska bezpośredni 
wpływ na politykę rządu.

W związku z czwartkową naradą, którą, 
jak to podkreślają, po raz pierwszy nazwano 
naradą polityczną, krążyły również pogło­
ski o bliskiej jakoby rekonstrukcji rządu. 
Jak się zdaje, pogłoski te są zupełnie bez­
podstawne. Kola poinformowane zapewnia­
ją, ie  nie tylko nie nastąpi szersza rekon­
strukcja rządu, ale nawet nie będzie w ogó­
le żadnych zmian.

Około 6 mil. zł. zebrano już 
F. 0. M.

Warszawa, 8. 10. (PAT). Stan zbiórki na 
Fundusz Obrony Morskiej na dzień 6 paździor 
nika wyraża się kwotą zł. 5.825.039.73. Na czo 
łowe miejsca w zbiórce na Fundusz Obrony 
Morskiej za trzecią dekadę (od 20— 30) wrześ­
nia wysunęły się następujące okręgi: stołecz 
ny w Warszawie — zł. 13.000.—, radomsko- 
kielecki w Radomiu — zł. 6.000, śląski w Ka­
towicach zł. 4.000.

—:o:o:—
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 8. 10. (Tel.). Notowania giełdy 
warszawskiej:

Dewizy: Belgia 89.35, Holandia 292.70. Lon 
dym 26.24, N. Jork czek 5.291/4, kabel 5.29%, 
Oslo 131.80, Paryż 17.46, Praga 18.52, Sztok 
holm 195.35, Zurych 121.60.

Akcje: Bank Polski 108%. Lilpop 53, Mo- 
drzejów 10, Starachowice 3114, Haberbusch 
43.

Papiery proc.: 4%% poi. wewnętrzna 561/4 
5614, 3% poż. inwestycyjna I em. 0814, II em. 
6914, serie nie notowana, 5% poż. konwersyj- 
na 621/4, 4% premj. poi. dolarowa 38%, 4% 
poż. konsolidacyjna. [5914 , 59%, 591/4 (ost. 
drobne).

Emigracja do Brazylii otwarta
Rio de Janeiro, 8. 10. (PAT). W dniu 2 bm. 

został podpisany w braz. departamentu do 
povcamento (departamencie zaludnienia) akt, 
zwany „termo de responsabilidade" przez’ dele 
gata polskiego Tow. Emigracyjnego. Na mocy 
tego aktu departament zezwala wymienionemu 
towarzystwu sprowadzić do stanu Espirto San 
to, na kolonię Aguia Branca sto rodzin osadu: 
ków z Polski (rodzina bez względu na ilość 
dzieci, lecz najmniej dwoje). W ten sposób zo­
staje znowu otwarta emigracja do Brazylii'.

P. Goetel będzie redagował... „Płom yk"
Warszawa, 8 października (Telef.) Kurator 

Zw. Nauczycielstwa Polskiego p. Musioł z w t ó . 
oił się do znanego pisarza Ossendowskiego % 
propozycją objęcia kierownictwa pism, wyda­
wanych przez Zw. Nauczycielstwa Polskiego 
jak „Płomyk". „Płomyczek" itd. P. Ossendów. 
ski propozycji tej nie przyjął. Jak słychać kie, 
rownictwo tych wydawnictw obejmie p. Fer«. 
dynand Goetel.

Nowy wicewojewoda w Poznaniu
Warszawa, 8. 10. (Telef.). Dotychczaso­

wy naczelnik Wydziału Społeczno-Politiycz;- 
nego w Komisariacie Rządu na Warszawę 
p. J. Łekowski otrzymał nominację na wice 
wojewodę poznańskiego. Na stanowisko na­
czelnika Wydziału Społeczno-Politycznego 
mianowany został Ludwik Wądołowski, 
były rekretarz BB. w W arszawie.

Zmarł wybitny chirurg
Warszawa, 8. 10. (Telef.). W dniu dzi­

siejszym rano zmarł w Warszawie wybitny 
chirurg i uczony prof. dr Leon Kryński. 
Śp. prof. K ryński urodził się w Warszawie 
w r. 1866. Po ukończeniu studiów w War­
szawie przeniósł się on do Krakowa, gdzie 
doktoryzował się i praktykow ał dłuższy 
czas. W krótce objął on stanowisko docenta 
a następnie profesora Uniw. Jag. W r. 1902 
‘przeniósł się on na stałe do W arszawy. 
W  okresie wojny światowej, gdy nastąpiło' 
otwarcie Uniw. W arszawskiego prof. K ryń­
ski został dziekanem. Przed kilku laty  stru­
dzony pracą śp. zmarły opuścił katedrę prcŃ 
fesorską. Był on założycielem Warsz. Tuw. 
Naukowego i długoletnim jego wicepreze­
sem.

Co p. premier powiedział
przedstawicielom P. P. S.

Warszawa, 8 paźdizeraika (PAT). Pan pre. 
z es Rady Ministrów generał Sławoj Składkow- 
®ki przyjął w dniu 8 bm. pp. Tomasza Arci­
szewskiego prezesa C. K. W. P. P. S. i Jana 
Kwiapińetkiego, członka C. K. W. P. P. S. i1 prze 
Wódłniczącego Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych, którzy zwrócili uwagę pana pre­
miera na następujące sprawy:

1) powtarzające się ataki uzbrojonych lu­
dzi na przedstawicieli Id asy robotniczej (jak to 
miało mtiejsce np. przez rzucenie bomby u zbie 
gu Nowego Świata i Alei Jerozolimskich na 
przechodzący tamtędy w dniu 26 września br. 
pochód młodzieży robotniczej).

Pan. Premier stwierdził, że w przytoczonych 
wypadkach wszczęte zostało energiczne śledź, 
two i sprawcy nie będą mogli liczyć na pobłaż 
Riwość.

2) Na sprawę stosunku rządu do zasady 
wolności koalicji (w zwiąŁku z zawieszeniem 
działalności Zw. Nauczycielstwa Polskiego).

Pan nremier stwierdził, że granźeą wolno, 
ści nreeszeń, ustaloną iw nstawie konstytucyj­

nej jest dobro powszechne. Dowodem zaś tego, 
iż zasada wolności koalicji jest przez rząd obec 
ny uznawaną, może być fakt, iż za czasów te. 
go rządn klasa robotnicza miała możność wy­
grania około 8 tysięcy strajków ekonomicz­
nych przy udziale około 700 tysięcy strajkują­
cych.

Delegacja organizacji kobiecych 
n p. premiera

Warszawa, 8 października (PAT) Pan pre. 
zes Rady Mmistrów gen. Sławoj Składfcowski 
przyjął dnia 8 bm. delegację następujących 
organ izacyj kobiecych: Unii Polskich Związ­
ków obrończyń Ojczyzny — pp. Śliwińską, 
Sujkowską i Wierzbiańską, Zw. Pracy Obywa, 
telskiej Kobiet — p. Matuszewską, Samopomo­
cy Społecznej Kobiet — p. Moraczewską ora* 
Klubu Kobiet Radnych — p. Gawrońską.

Kraków, 8 października, (ak) W ub. sobotę 
w Brzezince pod Krzeszowicami dwaj niezna­
ni bandyci zamordowali i obrabowali 70-Ietnie 
go młynarza Wiśniewskiego. Wczoraj władze 
policyjne aresztowały 20-letniego Stanisława 
Nowakowskiego, pochodzącego s Psar i zajęte­

go przy budowie miejscowej drogi. Równocze­
śnie aresztowano brata mordercy Edwarda No, 
wakofwskiego, n którego znaleziono wartościo­
we przedmioty, należące do zamordowanego 
młynarza. Policja jest już na tropie wspólnika 
mordercy Nowakowskiego.

Obrońca Lwowa zginął z ręki
n ie z w y k ły *  zbrodniarza

Lwów, 8 października (PAT). We Lwowie 
zmarł w szpitalu kpt. rezerwy Feliks Mach- 
nowski. były wójt gnuimy Stamzany, obrońca 
Lwowa. śp. kpt. Machnowski zginął t  rąk 21 
letniego Mikołaja Kuspższa, parobka w Staw- 
ozanach (pow. Gródek Jagielloński) w chwili* 
gdy usiłował go obezwładnić. Kuspźsz zastrze­
lił niejakiego Bęgoiwskiego a następnie podpa- 
Ijt dwie zagrody i nie dopusiccał nikogo do ga.

sflenda ognia, zasypując ratujących strzałami.
Zarząd Związku Obrońców Lwowa wezwał 

wszystkich siwych członków do gremialnego 
udziału w pogrzebie śp. kpt. MachnowsJ»>£o. 
który odbędżae eię w n/iiedzielę.

—— :o:o:o:—-----
GEN. GAMELIN U KRÓLA RUMUŃSKIEGO.

Bukareszt, 8 jaidmemika (PAT). B aw iący  
w Rumun# szef sztabu armii francuskiej gen. 
Gamelin był przyjęty dzisiaj na audiencji przez 
Eróla.
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Po napisaniu arły fcufa przeciw  totallz 
(nowi („Głoa Narodu* ■ 5. X.> rozmawia 
Jean z pewnym totaliatą, który postanowi!
pti wytłumaczyć „pewne raecay"... Będę się 
starał oddać mnie|w1ęc®i doktedni© prze 
jrfeg tej rozmowy.

— Jest — zaczął — totalizm i tota­
lizm.-. Mój totalizm nl© ma żadnyd* meta 
fizycznych cech, które zostały wytknięte 
m artykule „Głosu Narodu".

— Nie bardzo w to wierzę... Niedawno 
w  „Vie Inteflectueiłe" czytałem artykuł, 
jse każda prawdziwa polityka musi mieć 
swofą mistykę. I to zdanie podzielam.

— A jednak!... Mistykę ma totalizm Ro­
sji i Niemiec. Ale np. mistyka totalizmu we 
Włoszech uległa znacznemu złagodzeniu.

— Maritain — dorzuciłem — w książce, 
o której wspomniałem („1‘Humanisme inte- 
graf"), twierdzi, ie  we Włoszech Mussolinie- 
go nie ma pełnego totalizmu. Jest tylko 
semltotalizm... W „całkowitości" ustroju 
faszystowskiego Kościół — powiada Mari­
tain — zrobił wyłom. Nie dał się podporząd­
kować. Ma w ramach ustroju wolność...

— To więc. co się stało we Włoszech, 
wskazuje, że jednak nawet w ustroju total­
nym można uniknąć bezwzględnego stłu­
mienia wszelkiej wolności. Włochy nie są 
jdeałem Można iść dalej. Rzecz w tym, 
M>y totalizmowi odehjrać cechiy statola- 
trft. ubóstwienia państwa, stawiania pań- 
fetwta w miejsce Boga... To uważam za rzecz 
'najważniejszą... I są w Polsce — w mło­
dym pokoleniu — elementy, które chcą złą­
czyć te dwa pojęcia: chrześcijaństwo i tota­
lizm... Oczywiście — tylko za cenę odrzu­
cenia statolatrii, ubóstwienia państwa...

— Czy to jeszcze będzie totalizm?
—- Oczywiście!
— r ' takim razie, na czym polega wasz 

totalizm?
— Dążymy do ujęcia narodu w jedno­

litą organizację polityczną. Chcemy, by 
Polska wciśnięta między dwa jednoRte fclo- 
jki* Niemcy i Rosję, nie została zgnieciona 
t nie zginęła, ale by tym Jednolitym kolo­
nom mogła przeciwstawić też swoją Jedno­
litość.. Jeśli tego nie osiągnie, zginie.

— Osobiście — może się mylę — mam 
to przekonanie, że „ustrój" Niemiec 1 Rosji 
nie jest ostatnim etapem rozwoju tych 
państw i nie ma cech trwałości. I drugie: 
to  wszystko, co tam zrobiono z człowie­
kiem i ze społeczeństwem, skończy etę po- 
prostu rzeźnią . . .  Zjednoczenie narodu? — 
Owszem! Lecz nie na tej drodze, na którą 
weszły Rosja i Niemcy.

— A na Jakiej?
— Zna Pan enc. „Quadragesłmo Amo".. 

Jest tam przytoczone powiedzenie św. To 
tmasza z Akwinu, że dobfy ustrój Jest „jed­
nością powstałą z dobrego złożenia wielo- 
(fci“... Hitleryzm i komunizm przeprowadza 
Jedność, ale nie uwzględnia wielości. A wie­
lość Jest cechą zdrowego, organicznego, po 
glądu na społeczeństwo. Nie ma dwóch la 
dzi takich samych. Każdy jest kwiy, choć po

dobny do drugich W społeczeństwie każ­
dym są wielości. Totalizm bojkotuje tę pra 
wdę* I dlatego oburza swoim nlerozsąd- 
kłem.

— Ale, czy nie imponuje rozmachem, 
koordynacją, śmiałością zamierzeń, wielko­
ścią osiągnięć?

— Imponuje ludziom krótkowzrocznym, 
Tym, którzy nie patrzą w dal, którzy nie 
myślą o przyszłości... Totalizm — tj, po­
wiedzmy szczerze: dyktatura — musi cią­
gle odnosić sukcesy. Klęska wojenna, go 
spodarcza, polityczna — jest jego śmier 
dą... Zresztą, te jego sukcesy... Niech się 
świat zmieni w szereg państw totalnych 
i niech te państwa odnoszą same „sukcesy"! 
Mamy wojnę w permanencji!

— Ale sukcesy na wewnątrz: zjednocze­

nie narodu, spotęgowanie dynamizmu,.
— Pozorne to są sukcesy. Niech Pan 

nie zapom-na o tym, jaką wysoką cenę trze 
ba za te „sukcesy" płacić. Pan Łaszov ski 
w „Prosto z mostu" pisze o „krokodylich 
łzach" u tych, którzy protestują przeciw to 
talizmowi. Nie chce wiedzieć, jakie morze 
szczerych łez i czerwonej krwi przelano w 
Rosji Sowieckiej, żeby osiągnąć len „suk­
ces" zjednoczen a społeczeństwa... Nie chce 
wiedzieć, że w Niemczech są obozy koncen­
tracyjne, w których tysiące ludzi dostaje 
pomieszania zmysłów. — a na wyspach So- 
łowieckich i nad Bajkałem setk: tysięcy lu­
dzi wyrwanych z łona rodzin prowadzi ży­
wot gorszy od psa; dlatego tylko, że to się 
wydało komuś koniecznym dla „zjednocze­
nia narodu"... Musi Pan przyznać, że w ślad

Przegląd prasy...
Socjaliści polscy razem z łydami 
w ławkach d la łydow sklch  
studentów

Na porządku dziennych debat praso­
wych jest naprzód sprawa „ghetta ław ko­
wego" według prasy żydowskiej, a odse­
parowania żydowskich od katolickie}) stu­
dentów, jak to my nazywamy... W tej 
sprawie obowiązuje zarządzenie Rektorów 
wprowadzające (osobne ławki dla (studen­
tów —  żydów i chrześcijan. K urator szkoły 
Wawelberga, p. M. W awelberg, wniósł do 
Ministerstwa WR, i OP protest przeciw te ­
mu zarządzeniu. A — jak donosi „Wieczór 
Warszawski" —

„odbyło się zebrani o studentów żydow­
skich w Warszawie, na którym uchwalono 
rozpocząć od poniedziałku dnia 11 bm. ty­
godniowy strajk protestacyjny. Na razie 
zaś postanowiono, iż studenci żydzi nie bę­
dą zajmować przeznaczonych dla nich ła- 
wak, ustąpią zaś jedynie w wypadku za­
stosowania przemocy. Na zebraniu tym 
obecny był delegat Związku Polskiej Mło­
dzieży Demokratycznej (ugrupowanie len 
wicy sanacyjnej), 'k tóry  wyraził solidar­
ność z protestacyjną akcją młodzieży ży­
dowskiej".

„Na uniwersytscie studenci żydzi nie 
zajmowali miejsc w ławkach „ghetto- 
wyoh". Na politechnice były wypadki, że 
studenci chrześcijanie, należący do PPS — 
Fr. Rew. lub innych grup socjalistycznych, 
demonstracyjnie siadali na miejscach prze 
znaczonych dla żydów. Tak samo na wy­
kładzie prof. Witwickiago, na wydziale hu 
manistyki, kilkunastu socjalistów chrześci­
jan usiadło demonstracyjnie na ławkach 
przeznaczonych dla żydów".

ZHP próbuje robić „ruch*1
Drugą sprawą ważną jest historia 

z Z. N. P. W kolach tego nauczycielstwa 
— donosi „Goniec Warszawski" —

„próbuje się zmobilizować w obroni*

„odesłanego do domu" zarządu nie tylko 
nauczycieli ale masy pracowników i robot­
ników instytucji użyteczności publicznej. 
Przade wszystkim tramwajarzy. Szepcze 
się o terminie 11 października,

Urzędnicy, pozostający w biurach za­
rządu głównego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego po mianowaniu kuratorem ZNP 
p. Musioła korzystali z pomocy z zewnątrz.

Między innymi na liści3 ofiarodawców 
znajdują się: komunizująca organizacja ży­
dowska „Bund" i hałaśliwy literat, współ­
pracownik „Wiadomości Literackich". An­
toni Słonimski. Dobrane towarzystwo".

„Gazeta P o lska11 przeciw ZHP
W  sprawie Z. N. P. zabiera głos także 

„Gazeta Polska". Pisze o „pięknej" trady­
cji Z. N. P. przed wojną w b. Galicji i jego 
obecnym wykolejeniu się. Półoficjalny or­
gan oświadcza:

„Związek cieszył się uznaniem władz 
szkolnych i ich poparciem; długie lata 
trwała harmonijna współpraca władz szkol 
nych i Związku. Poparcie władz sięgało 
tak daleko, ie  władze szkolne współdzia­
łały w zbiórce należności członkowskich 
dla Związku, dając tym niepraktykowaną 
w innych organizacjach pewność realizacji 
wpływów bez kosztów administracyjnych".
W ykolejenie się Związku polegało na 

tym. że ZNP wszedł na drogę działalności 
politycznej... „G. P," jednak przemilcza, 
że na tę drogę wprowadził go „obóz po-
majowy", który — jak to dobrze pamię­
tam y — wykorzystywał jego pomoc przy 
wyborach na rzecz RB. co wówczas wywo­
ływało najostrzejsze protesty, m. in. na ła­
mach „Piasta". ...W końcu „G. P." polemi­
zuje ostro z „Głosem Nauczycielskim", 
k tóry  m. in. gloryfikuje stosunek władz 
politycznych przed wojną do nauczycieli.

Rozchodzą się starzy przyjaciele. Pęka 
długoletni sojusz polityczny.

Arabowie przeciw żydom

„Wielki mufti” i partie arabskie
Stanowcze wystąpienia Anglii przociw- 

jjeo Arabom w Palestynie znów wywbłały 
(duże zainteresowanie problemem palestyń­
skim . Dzienniki przynoszą niemal codzien­
n ie  sensacyjne wiadomości o aresztowa­
n iach  notablów arabskich, a zwłaszcza o 
jenergicznej akcji i odezwach wielkiego muf* 
jfciego, k tóry  nadal ukryw a się w m eczede 
)Omara.

Kim jest wielki mufti, skąd Jego o lfo y - 
mi wpływ na Arabów?

Zaznaczyć od razu należy, śc

STOSUNKI SPOŁECZNE WŚRÓD PALE 
STYNSKICH ARABÓW SĄ PRYMITYW­

NE I MAŁO ZRÓŻNICZKOWANE.
Na dole żyją w bardzo ciężkich wartnrkach 
(robotnicy, rolnicy 1 małorolni wieśniacy (fel- 
dachowie), a daleko od nich u góry wldizlmy 
■niezwykle bogatych plantatorów pomarań­
czy I wielkich właścicieli ziemskich. Między 
•jedną i drugą warstw ą jest przepaść, któ- 
jrej nie może wypełnić niezwykle slaby stan 
jśredni, złożony z drobnych rzemieślników 
5 drobnych kupców. Osobną grupę stanowią 
(zamieszkali w południowej Palestynie Be- 
duini, różniący się od reszty Arabów za­

równo swym usposobieniem, jak i położe­
niem  gospodarczym. Gospodarka arabska 
stoi na niskim stopniu, zaś zaczątki prze­
mysłu w zakresie produkcji olejów, mydła 
i tytoniu nie mogą się rozwinąć w poważ­
niejsze przedsiębiorstwa. Jedynie uprawa 
drzew pomarańczowych stanowi wartościo. 
wą pozycję,* z tego też względu zeszłorocz­
nemu długiemu strajkowi generalnemu po. 
łożył kres zbliżający się sezon pomarań­
czowy.

Odpowiednio do prymitywizmu gospo­
darczego również i treść pojęć społecznych 
Arabów nie wyszła jeszcze poza ramy sto­
sunków patriarchalnych. W zakresie poli­
tycznym u Arabów palestyńskich ukształ­
tował się swoisty nacjonalizm z jednej stro 
ny pod wpływem działalności agentów 
W. Brytanii, a  z drugiej strony pod wpły­
wem tej młodzieży ze średniej warstwy, 
która kształciła się na uniwersytetach 
europejskich.

NACJONALIZM ARABSKI TYLKO 
W PEWNYM STOPNIU PODOBNY JEST 
DO NACJONALIZMU EUROPEJSKIEGO,
który kształtował się w ciągu wiekowego 
rozwoju. Źródłem natchnienia nacjonalizmu

arabskiego jest religia. oraz nienawiść do 
wszystkiego, co obce. Skutkiem tego przy 
ocenie politycznych stosunków wśród Ara­
bów, trzeba się strzec (stosowania nowo­
czesnego, europejskiego słownictwa, któ­
rym arabska inteligencja chętnie się posłu­
guje, które jednak nie wyraża faktycznej 
treści życia Arabów.

Jak  należy być ostrożnym przy ocenie 
zjawisk politycznych wśród Arabów w P a­
lestynie, wystarczy przypatrzyć się stosun­
kom partyjnym w Palestynie... Gdy Arab 
w Palestynie mówi „partia", to nie należy 
przez to słowo rozumieć takiego stronnic­
twa, jakie istnieją w Europie, czy Amery­
ce, lub w Japonii. P artia  wśród Arabów 
w Palestynie nie stanowi związku ludzi 
opartego na wspólnocie pewnych poglądów 
lub na wspólnocie interesów grupy.

ARABSKA PARTIA TO WIELKA „KLI 
KA", ZWIĄZANA ZWYKLE POKRE 

WIENSTWEM,
której wpływy wynikają z posiadania wiel­
kich obszarów ziemi i ważnych stanowisk 
urzędniczych. Jeśli tak a  klika posiada am- 
l?r je polityczne i pieniądze, to zakłada biu 
roV a czasem również gazetę. Biuro to nie

za totalizmem idzie krzywdą 1 gwałt* kreuj 
i łzy, upodlenie 1 niewola,

— Ale my ...
— Zapewne, chcecie inaczej. Ale w praS* 

tyce będziecie musieli robić to. co robią 
inni totaliści. Takie jest prawo logiki. Gdy 
się porzuci drogf ©tyki, gdy się stracj 
sprzed oczu prawdę o wielości w społeczeń> 
stwie, nie pozostaje nic innego, iak areszt*  
wać i bić. rozstrzeliwać i konfiskować, pa* 
lić i grabić.

Sądzę, że nie przekonałem moiego roz* 
mówcy. Ale w pewnym momencie zdawało 
się mi, żem go nieco zachwiał w jego przy* 
wiązaniu do idei totalizmu... Powiedzia* 
łem: — Lepiej wyrzucić termin „totatfrm* 
ze słownika! A mój rozmówca pominął to 
milczeniem. J. P.

W yrok śmierci na „R ad *  
W ychow ania"

„Goniec W arszawski" pisze, że uderze* 
nie w Z. N. P. powinno pociągnąć za sobą 
także koniec ..Państwowej Rody Wycho­
wania Publicznego", tworu p. J. Jędrzeje* 
wicza.

„Skłlad personalny Rady — pisze —. 
już za urzędowania braci Jcdrzejewiczów 
dobierany był pod kątem przswagj Zwiąż* 
ku. Min. Świętoslawski — może nieświa* 
domie — tę przewagę Związku jeszcze 
wzmocnił. Oto obsenie członkami ..Pań* 
stwowej Rady Wychowania Publicznego" 
są spośród dawnych i obecnych działaczy 
Związku: min. J. Jędrzejewicz. Karol Ma* 
kuch, Jan Koknko, Stanisław Machowski, 
Maria Jaworska, Stefan Mandelbaum-Drze 
wiec-ki, Eustachy Nowicki. Marian Godec* 
ki. a prócz nich Wacław Sieroszewski, Mie* 
czysław Michałowicz. Ludwik Pawłowski, 
Maria Grzęgorz3wska i in

Tę tak liczną, tak wi^ywową i tak bli­
ską naczelnej Radzie wyćhowania publicz­
nego grupę oskarża p. premier Składkow- 
ski o szerzenia idei i tendencji wyraźnie 
komunistycznych.

Nie omylimy się, że oświadczanie pan~ 
prern. Składkowskiego jesT rćn 
wyrokiem śmisrei dla dzisiejszej Państwo­
wej Rady Wychowania Publicznego".

Bardzo podobno  do — praw dy
Z dowcipnych „pogwarek" z ostatniego 

numeru „Zwrotu" warto zacytować nastę­
pujące dwie notatki:

„Na temat zapowiedzianego procesu: 
Komisarz Starzyński contra Władysław 
Studnicki — sprawa stoi tak, że Studnicki 
będzig (prawdopodobnie), siedział, ale Sta­
rzyński będzie (na pewno) — leżał".

„Istotny sens utartego zwrotu dzienni­
karskiego: „Korespondent wasz donos?" — 
rozumie się dopiero wówczas, gdy bierze 
się do ręki lwowski „Dziennik Polski", 
„Kurier Poranny" i inne tym podobna
„organy*

prowadzi jednak ewidencji członków, któ- 
rzyby płacili regularne wkładki i nie kie­
ruje organizacją. Zresztą, pojęcie „organi­
zacji" jest. Arabom wciąż jeszcze dość obce. 
Prócz członków kliki „partię" stanowią 
zaprzyjaźnione rodziny a przede wszystkim 
dzierżawcy, fellachowie, dłużnicy itd. 
Mniej więcej odpowiada to pojęciu klien­
tów sfaro-rzymskich.

Ci zwolennicy „partii" zawsze są goto­
wi do urządzenia demonstracji, skoro ją  
tylko klika nakaże.

W Palestynie rywalizują ze sobą dwa 
zespoły właścicieli ziemskich i urzędników, 
które posiadają tego rodzaju p artii. Jedną 
partię tworzą. Naszaszibowic (pód nazwą 
Partii Narodowej Obrony), a drugą Hussei* 
nici, stanowiący Stronnictwo iNarodowo- 
Arabskie. Do pierwszej partii, k tórej gło­
wą. jest b. burmistrz Palestyny, Rageb Bej 
Naszaszibi, należą bogaci piar/tatorzy i ek^  
porterzy pomarańcz, do nifrj należy rów­
nież aresztowany niedawno dy rek to r gene­
ralny Arabskiego Banku 'Narodowego, 
Achmed Hilmi Pasza, ;Od nich podłączyła 
sio rodzina Kalidich, której głowa.' dr Hua- 
sei-n Kalidi, zwyciężył — dzięki ^ p a rc iu  
żydów — przy wyborach burmisti 
zolimy Regeb Beja. Rodzina ta  żałoż; 
własną partie t. ew. Partię Reformowam 
(Dr Kalidi został niedawno aresztowań1 
deportowany, jakkolwiek uchodził za 
za człowieka umiarkowanego i zwoi 
podziału Palestyny).

Na czele Husseinitów stoi
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S S P J S S T ' 
STAN. TURNAU.Emin el Husseini, k tóry

PIASTUJE URZĄD „WIELKIEGO MUF 
TIEGO" JEROZOLIMY.

.Wpływy swe zawdzięcza Husseini nie tyle 
g o d n ^ i :  mufti ego (najjwyżkzegp sędziego 
,w sprawach religijnych), ile stanowisku 
przewodniczącego Najwyższej Rady Mnznt 
mańskiei, n a  k tóre przed la ty  powołał go 
ówczesny wielki komisarz Palestyny, żyd, 
S ir H erbert Samuel, by pozyskać ..partię" 
Hnsseinitów. Najwyższa R ada Muzułmań­
ska zarządza majątkiem wyznania mabo- 
m etańskiego i rozstrzyga w sprawach zwią- 
,zanych z religią mahometańską. Przez rę­
ce jej przewodniczącego przechodzą wiel­
kie sumy, sięgające 60.000 funtów rocznie. 
Uprawnienia przewodniczącego fcą właści­
wie nieograniczone. Ponieważ według po­
jęć mahometańskich religia reguluje wszyst 
kie dziedziny życia, ma Najwyższa Rada 
Muzułmańska ogromną władzę i stanowi 
'drugi rząd arabski.

Za granicą wieki mufti usiłował wzmoc­
nić swe stanowisko przez to, że popierał 
ruch wszechmuzułmański. przede wszyst­
kim w Indiach.

W ^przeciwieństwie do wielkiego muf- 
tłego Nalszaszibowie c\hcą sobie zapewnić 
wpływy przez popieranie idei dynastyczr 
nej, uosobionej w emirze Transjordanii 
'Abdullahu.

Obie partie konkurowały ze sobą zaw­
zięcie. W alkę tę jednak osłabiły zeszło­
roczne niepokoje w Palestynie, w czasie 
iktórych Husseinici i Naszaszibowie złączyli 
się w Naczel. Arab. Kom. Obecnie Komi­
te t ten rozwiązano. O stosunku obu partii 
do syjonizmu i Anglii rozstrzygają przede 
wszystkim walki partyjne, a potem dopie­
ro sama sprawa.

TO, CO ROBI MUFTI. DECYDUJE
•  postępowaniu przeciwników i odwrotnie.

Jedyną partią., k tó ra  się kieruje nie ro­
dzinnymi, lecz 'ogólnymi kryteriam i, to par­
tia  „Istikal* (istikal — niezależność), po­
jadająca na czele adw okata jerozolimskie­
go Auni Beya Abdul Hadiego, mającego 
poparcie emira < Bagdadu, Fajzala, którego 
był sekretarzem* P artia  ta jednak, zorgani­
zowana na zasadach nowoczesnych, nie po­
ja d a  wpływowych osobistości.

W szystkie partie walczą o pozyskanie 
młodzieży, k tó rą  zorganizowano w związ- 

" posobienia wojskowego i skauto 
^ ^ ^ J d ^ Y y c h o w i i j e  się ją tam  w duchu idei 

,wszech arabskich. wszechmuzułmaóskich i 
w  duchu interesów Arabów palestyńskich. 
W ostatnich czasach zyskały sobie samo­
dzielne stanlowlsko organizacje {młodzieży 
w Nablus i Dienin. One stanowią duszę 
arajbskiefi tóccfti lerro ry  stycznej, k tó ra  
wciąż nie zaprzestaje ożywionej działal­
n o śc i

Wydaje się, że Żadna z tych „ party j“ 
nie ma nieograniczonego wpływu na masy. 
Nie da się jednak zaprzeczyć, Że w ostat­
nim ie wzmógł się znacznie wpływ 
Hnsseinitów, a to dzięki rozpaczliwemu, 
cjzy (też teatralnem u gestowi „wielkiegb 
nwfłdego*, jakim było romantyczne schro­
nienie się do meczetu Omara

A. B.

Wr. 4______________________ _

M igaw ki

Chałat — symbolem I
*

Holenderskie towarzystwo komunikacyj­
ne z Amsterdamu ,(Royał Dutzch Air Lines“ 
wydało propagandową mapką Europy. 
'Każdy kraj został na niej uwidoczniony 
w  ten sposób, ie  obok nazwy 'figuruje 
jeszcze jego —  symbol. Symbol "dość do- 
wolnie wybrany, jeśli Francją »symbolizuje“ 
Wieża Eiffla i tancerka. Ale poza tym mne 
kraje otrzymały właściwe symbole. 7 tak: 
Czechosłowacja otrzymała puchar szklany 
(dla podkreślenia produkcji tego towaru),- 
Niemcy wieżą brandeburską i plecak tury­
styczny.

—  A Polska, — zapytacie!
Polskh figuruje na tej mapie z chałatem 

'łydowskttą, jako uroczym symbolem kraju! 
^  Mayę tą\można —  jak sią dowiadujemy 
W* oglądać — \n Paryżu. Sądzimy, że dobrze 
* byłoby rozlepfe ją Polsce. Symbol bowiem, 

który na *'dej Polsce dano, jest bardzo 
właściwy i skłania do refleksyj. A najgorzej 
byłobyy protestować przeciw tej mapie. Ma- 

^  my tai na cośmy sobie sami zasłużyli.
^  -- *  BAYARD.

lelem uregulowania nakładu 
e i a k u  aj r y c h l e j s z e  

kfe ^ a n ie  prenumeraty.

Jeszcze nie przebrzmiały echa HI 
Studium Katolickiego w Warszawie* 
P rasa i opinia w raca do nich jeszcze 
ciągle: pewne referaty są przedmiotem 
stałej dyskusji, ktÓTa. się jeszcze zapew­
ne wzmoże, gdy wyjdzie — drukujący 
się w tej chwili — „Pam iętnik” z do­
słownym brzmieniem referatów.

Największe zaimteresowanjie obudzi­
ła sprawa wielkiej własności rolnej i jej 
parcelacji poruszona w kilku referatach 
podczas Studium. Do głosów Ks. dra 
Machaya. p. dra Morawskiego i p. dyr. 
Manteiiffla. przybywa teraz jeszcze je­
den głos w tej sprawie, p. Stan. Tur- 
maua. Jes t to głos tym  cenniejszy, że 
p. Stan. Tum an, ziemianin, prezes Ka- 
tol. Stowarzyszenia Mężów diec. sando­
mierskiej, brał żywy udział w „Stu­
dium ”, a jego artykuł dowodzi szczero­
ści w prawdziwie katolickim traktow a­
niu tego trudnego problemu. Należy so­
bie życzyć, by podobnie szczerych 
głosów było jak najwięcej. — Uw. red. 
„Gł .N .« ‘
Nie ulega wątpliwości, ie  największe 

zainteresowanie na studium wywołały re­
feraty Ks. Dra Machaya i Ks. Dra Piwowar­
czyka. Po referacie Ks. Machaya była nie­
zmiernie długa i gorąca, może za gorąca 
dyskusja; referat natomiast drugi z powo­
du zakończenia zjazdu dyskusji nie mógł 
wywołać. Oba poruszyły „emocjonującą" 
sprawę uwłaszczenia mas mało- i bezrolnych 
drogą parcelacji większych obszarów rol­
nych. Temat to tak obszerny, ie , gdybym 
chciał choć pobieżnie poruszyć go z punktu 
widzenia ekonomicznego, socjalnego i ogól- 
nopańsrtwowego, musiałbym conajmniej napi 
sać książkę. Lecz tu nie o to chodzi. Musi­
my w rozpatrywaniu tego problemu z punk­
tu widzenia katolickiej myśli społecznej zo­
stawić na boku momenty ekonomiczne i 
ogólnopaństwowe. bo te sprawy rozstrzy­
gnąć winwy pod kątem widzenia dobra 
ogólnego, narodu t państwa, sfery ekono­
miczne i rządowe; nam zaś chodzić winno 
o jedno: jaki pogląd wyrobić sobie winniś­
my na te sprawy jako katolicy, i do jąkich 
zadań i obowiązków powołani są właścicie­
le ziemi w imię sprawiedliwości i miłości 
społecznej. Tę sprawiedliwość społeczną 
głoszą nam encykliki społeczne i tam znaj­
dziemy kryterium do rozstrzygnięcia tych 
niełatwych zresztą kwestii.

SPOŁECZNY CHARAKTER WŁASNOŚCI.
Można dwojako rozważać kwestię uwła­

szczenia mas i z tym związanej parcelacji: 
pod kątem widzenia obrony indywidualnej 
własności, i w oświetleniu podwójnego cha 
rakteru własności, indywidualnego i spo­
łecznego. Wyraźnie Pius XI podkreśla, że, 
kto zapomina o jednym z tych charakterów 
własności, popada w jedną z dwóch skraj 
naści: „kolektywizm", lub nie mniej szko­
dliwy „Indywidualizm*. Posiadacze jakiej­
kolwiek własności zapomnieli, niestety, o 
tym drugim społecznym charakterze i temu 
w dużym stopniu przypisać należy takie 
zaostrzenie i napięcie w społeczeństwie 
z powodu różnic posiadania; bezsprzecznie 
socjalizm i komunizm straciłyby swoją siłę, 
gdybyśmy nie byli przeszli w dużym stop­
niu do tego „pogańskiego pojęcia własno­
ści", jak je nazywa Papież, w przeciwień­
stwie do „chrześcijańskiego".

Metoda, jaką obrał Ks. Dr Machay, 
nazwana przez niego emocjonalną, bez kwe­
stii dla ziemian sympatyczną nie jest. — 
Przyznam się szczerze, choć zdaje mi się 
nie mam w sobie jako ziemianin klasowego 
poglądu na te sprawy, dotyczące praw i obo 
wiązków większych posiadaczy ziemskich, 
miałem wrażenie, i e  podejście jest niezu­
pełnie właściwe. Po głębszym zastanowie­
niu stwierdzam, i i  wprawdzie ta „nadziem­
ska miłość" do ziemi i pożądanie jej przez 
lud jest jednak w gruncie rzeczy materia­
lizmem, a zarzuty czynione ziemianom! z po 
wodu posiadania ziemii „z krzywdą chłop­
ską" są przeważnie nieuzasadnione, jednak 
intencje, jakie kierowały Ks. Dr. Macha- 
yem, były nawskróś katolickie. Czcigodne' 
mu autorowi chodzł o wyrzucenie agitato­
ra komunistycznego ze wsi przez uwłasz­
czenie mas chłopskich, małorolnych i for­
nalskich, o zbliżenie „pokłóconych^, o uła­
twienie pracy w „Akcji Katolickiej" przez 
„wywyższenie, co poniżone, a poniżenie 
co wywyższone". Nie można mu też zarzu­
cić, że nie zna encyklik społecznych. Wpra­
wdzie może nie obrał całkowicie drogi Tak 
zalecanej przez Piusa XI, aby do sęraw

związanych z  kwestią społeczną przystępo­
wać „z przezornością i umiarkowaniem, da­
lekim od radykalizmu", lecz chodziło mu
0 pewne nawet przejaskrawienie, aby rzu­
cić „żagiew, która już nie zagaśnie". — 
W myśl encyklik przyznał, że własności nie 
można zabrać bez odszkodowania, nato­
miast trudno, ale musimy sie z tym pogo­
dzić, co pisze Pius XI, że „państwo przysto­
sowując własność prywatną do potrzeb 
ogółu nie wyświadcza posiadaczom przy­
sługi wrogiej, lecz przyjazną"... lub: „nie 
każdy podział dóbr materialnych umożliwia 
ludziom osiągnięcie zamierzonego przez 
Boga celu". Dlatego należy dążyć do tego, 
„aby przywrócony był taki podział dóbr 
ziemskich, który odpowiada dobru ogólne­
mu i sprawiedliwości społecznej". Wpraw­
dzie więc słowa Leona XIII, że „pierwszą 
podstawą, na letórej należy oprzeć dobro- 
yyt ludu, jest nietykalność własności pry­
watnej", lecz chodzi tu o własność samą, 
ecz nie jej formę, tak, że czytamy również 

w enc. Leona XIII: „określenie własności
poszczególnych jednostek zostawił Bóg prze 
myślnośd poszczególnych jednostek i urzą­
dzeniom narodów".

Ks. Dr Piwowarczyk, poruszając znowu 
na Studium sprawę naprawy ustroiu rolne­
go popełnia wprawdzie pewne przeoczenie, 
mówiąc, że obecny podział własności wyka­
zuje olbrzymią przewagę tzw. wielkiej i la- 
tyfwndialnej własności, (tej łącznie jest 
Około 17%), lecz zastanawiając się, jak 
znaleźć środki finansowe do przeprowadze­
nia reformy w ustroju własności, a odrzu­
cając również konfiskatę, znajduje te środ­
ki jedynie na drodże rewizii podziału do­
chodu społecznego, a więc dokonując prze­
sunięcia i zaprowadzając rygory w używa­
niu własności samej. O ile Ks. Dr Machay 
rzuca w imię wyższej miłości apel do zie­
mian, aby wyrwali kawały ziemi z serca
1 oddali do parcelacji, Ks. Piwowarczyk 
zda się wołać: „umożliwcie proletariuszom 
lepszą egzystencję i zarobki, aby za za­
oszczędzony grosz mogli nabyć ziemię". — 
Papieże nie dlatego wszak bronią zasady 
indywidualnej wfasnóści, aby tylko chronić 
Tę własność, która już Istnieje, lecz jeszcze 
bardziej dlatego, ie  „zniesienie własności 
prywatnej nie wyjdzie na korzyść warstwie 
robotniczej" a każdy winien mieć możność 
dorobienia się własności. Kto czyta w ency­
klice „Quadr. Anno" o przewodniej zasa­
dzie słusznego podziału, „wyzwoleniu prole­
tariatu". i o tym  „aby proletariusze wła­
sne zdobyli mienie" — to musi stwierdzić, 
że grubo błądzi ten, kto z encyklik wysnu­
wa jedynie wnioski o nienaruszalności wła­
sności, nie uwzględniając, że ta własność 
obciążona jest zarówno w odniesieniu do 
jej posiadania, jak i używania, olbrzymimi 
obowiązkami, których niestety warstwy po­
siadające, (a odnosi się to może jeszcze wię­
cej do innych rodzajów własności), przeważ 
nie nie wypełniły. Słusznie mówił Ks. Pi 
wcrwarczyk. ie  obowiązki w zakresie uży­
wania własności i sprawiedliwości społecz­
nej trzeba wpajać nie tylko „ubogim i rzą­
dzonym", lecz bardziej jeszcze „bogatym 
I rządzącym4*.

POSIADACZE WIĘKSZEJ WŁASNOŚCI.

Wielki prąd ku odrodzeniu ducha spo­
łecznego idzie przez Polskę; prądu tego nie 
zatrzymamy i jako katolicy nie możemy 
pragnąć, aby się zatrzymał. W naszym rę­
ku, przede wszystkim w ręku warstw po­
siadających, leży, aby ten prąd kierować 
podług zasad nauki Chrystusowej. Ale tru­
dno — bez wielkich ofiar, bez wyrzeczenia 
się wiehi przyjemności i wygód, bez zapro­
wadzenia zasady surowego żyda, tego od­
rodzenia nie dokonamy. Pius XI woła wiel­
kim głosem w Enc. „Quadr. Anno": „liczba 
nędznych proletariuszy urosła ponownie 
do olbrzymich rozmiarów, a jęki ich wzno­
szą się z ziemi do Boga. Do tego dochodzą 
nieprzejrzane tłumy kóbotnJków rolnych, 
zepchniętych na poziom najniższy, bez na­
dziei dorobienia się kiedykolwiek kawałka 
gruntu własnego"... A jakież wymagania 
ma Ojciec św. co do sprawiedliwej płacy, 
jak żąda, aby każdy doszedł „do pewnego 
skromnego mienia"! Jesteśmy jeszcze bar­
dzo dalecy od tego czego wymaga od nas 
nauka Kościoła, a jak delikatną jest spra­
wa używania majątku mówi św. Tomasz 
słowami: „człowiek nie powinien rzeozy
zewnętrznych mieć za zupełną własność 
swoją, lecz za wspólną, tak, iżby w potrze­
bie cudzej łatwo ich udzielał".

Gdzież my jesteśmy z naszym egoisty­
cznym traktowaniem własności i lej owo­

ców, do których nikomu wtrącać się nic 
wolno! I nie będzie się nikt wtTącał, lecz 
pod warunkiem jedynie, że sami wymierny 
z siebie ducha iiberalizmu, z którym łak 
zrośliśmy się wszyscy, że tu potrzeba praw 
dziwej rewolucji ducha i odrodzenia mo­
ralnego.

Warstwy zamożniejsze uważają często 
obecny wielki ruch społeczny za jakieś 
chwilowe zjawisko, które „rozejdzie się p<> 
kościach". Nieraz się słyszy takie zdania, 
że „gdy odejdzie dany minister, to wszyst 
ko już wróci do dawnej normy", „że ludzie 
bi edni zawsze byli i będą", że „i tak di a 
wszystkich nie starczy", i tak dalei. I w tym 
właśnie największe zło. że te sprawy, od 
których zależy wprost istnienie lub zagłada 
kultury chrześcijańskiej, zapanowania krń 
lestwa Chrystusowego lub szatana, trak­
tuje się tak jakoś niepoważnie i materiali- 
stycznie. Trzeba odrodzić ducha chrzęści 
jańskiego. bośmy jeszcze w stosunku do 
bliźnich naszych i problemów rozpatrywa­
nych przez katolicką myśl społeczną tro­
chę — poganami.

Czytałem „odpowiedź na dyskusję" Ks. 
dra Machaya w „Głosie Narodu". Zapewne 
i autor przyznałby, że słowa były „mocne". 
Słyszałem głosy krytyki nie tylko wśród 
posiadaczy ziemskiej własności, lecz i sze­
roko znanych duchownych. Nawet ustępy 
z referatu Ks. Piwowarczyka były przy 
mnie przez wybitnego duchownego bardzo 
krytykowane (sic!). Tak; nie trudno się tu 
i tam doszukać ustępów, które pod zimnym 
skalpelem nie tylko ekonomii, ale nawet 
analizy pod kątem wyrwanych ustępów 
z encyklik, mogą się nie .ostać. Ale „wy­
rwanych ustępów", ho gdy wnikniemy w 
ducha, w intencję, w całość wywodów prze 
prowadzonych w encyklikach, trudno, — 
lecz sprawę wygrają nie tamci. lecz Ks. 
Piwowarczyk i Ks. Machay. Gdy odrzuci­
my ten „sos" stanowczo za 09try, w jakim 
te rzeczy przez ostatniego referenta zostały 
przedstawione, to stwierdzimy, że napraw­
dę nie ma tam radykalizmu i nie czekajmy 
z autoanalizą aż ktoś inny, a nie zasłużeni 
księża katoliccy do nas przemówią, bo 
wtedy może być za późno.

NIE TYLKO ROLNA WŁASNOŚĆ.

Dla wszechstronnego omówienia tak wa­
żnej sprawy. jak własności w ogóle i jej 
używania, należałoby zwołać osobne stu 
idium społeczne. Zarówno traktowanie sa­
mej własności w oderwaniu od zagadnienia 
właściwego jej używania jak też własności 
ziemskiej samej bez innych form własno­
ści. jest stanowczo niepożądane i stwarza 
zupełnie niepotrzebne nieporozumienia: Ka 
tolicka myśl społeczna nie może zajmować 
się odcinkami, lecz obejmować cały pro 
blem posiadania i używania wszelkiej wła­
sności. To, że pewne sfery radeby może 
całe odium z powodu „konceotracii własno­
ści" skierować jedynie przeciwko ziemia­
nom, nie może katolickiej myśli powstrzy­
mać od analizy całego problemu własności 
i jej używania, względnie nadużywania. - -  
Gdy czytam w „Quadr. Anno" o niebezpie­
czeństwie grożącym z tego powodu, że 
obok garstki przebogatych ludzi znajdują 
się nieprzejrzane rzesze nędzarzy", to hę 
diąc całkiem bezstronnym musze stwier­
dzić, ż© to naogół więcej jeszcze odnosi sie 
do innych warstw posiadających, a wcale 
nie właśni© tylko do ziemian, przeważnie 
ludzi, oczywiście z wyjątkami, zaledwie za­
możnych. Przyznaję, że forma władania zie­
mią otoczona jest mimo wszystko pewnym 
szczególnym urokiem, i największa masa 
proletariuszy, to bezrolni i małorolni, pra­
gnący otrzymać ziemię.*- Ale chcąc ustalić 
właściwy pogląd na te sprawy nie możemy 
jednak na dłuższą metę kierować się tylko 
„emocjonalnymi" kryteriami, lecz spokoj­
nie rozważyć całokształt sprawy własno^ 
Ści.

Jako hasło katolickie zapatrywania się 
na sprawę posiadania i używania własno 
Ści podałbym: „konieczność rewolucji du­
cha w odnoszeniu się do posiadania i u iy  
Wania własności, ewolucji w przeprowadze­
niu sprawiedliwego .jej podziału".

M mi pefetfafemy:
na jbardsłe) fantortowo. 
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Notatki polityczne
SIEROSZEWSKI I SIENKIEWICZ.
Miedzy tymi dwoma nazwiskami jest 

tylko jedna wspólnota: tożsamości trzech 
wspólnych liter w obydwu nazwiskach. Po­
za tym nic... Dzieli je zaś wszystko. W ro­
ku 1906 Sieroszewski pisał w krakowskiej 
..Trybunie" (socjalistycznej), że Sienkie­
wicz przez swe powieści sieje „kult gwał­
tu. przemocy i grabieży", a  w swej pracy 
..O położeniu w Królestwie" (w okresie 
t. z w. rewolucji) odgrywa „komedię" pa­
triotyczną... Słusznie więc A. Nowaczyński 
zapytuje w poznańskiej „Tęczy", co Siero­
szewski robi w komitecie uczczenia Sien­
kiewicza?

NIEPRZYJEMNY WYWIAD.
W ywiad p. Kowalewskiego z przedsta­

wicielem berlińskiego „Yolkischer Beobach 
ter" jest nieprzyjemny... K iedy się do P a­
derewskiego zgłaszali ostatnio zagraniczni 
dziennikarze o wywiad w sprawach wew­
nętrznych Polski, wielki patrio ta odmówił. 
F. pik. Kowalewski jednak przed Niemcem 
spowiadał się ze swoich zamierzeń w sto­
sunku do organizowania „narodu".

M. in. mówił, że OZN chce być „demo­
kracją kierowaną". Niemiec zanotował, że 
p. Kowalewski mówiąc to „uśmiechał się i 
wyglądał przez okno na wysokie, szyby 
gmachu sejmowego". A po tym p. Kowa­
lewski powiedział, że „demokracja" jest 
w tym wypadku tylko „taktycznym  zwro­
tem". a ..akcent spoczywa tu na słowie 
„kierowana" demokracja".

Niemiec to zrozumiał w ten sposób: „Je ­
steśmy tu (w Warszawie) na Wschodzie**... 
I nadto dziwił się. że w Polsce woli się 
mówić o ..chrześcijańskich", nie o „aryj­
skich" kryteriach... Wywiad nie jest bar­
dzo miły.

Koleje przyniosły 
ty lk o  to  i pół miliona zysku

Dni. 29 września rb. Rada Ministrów za­
twierdziła bilans ■ (przedsiębiorstwa „Polskie 

Koleje Państwowe", sporządzony po dn. 81 
grudnia r. uh., wraz z rachunkiem strat j zy- 
ków eksploatacyjnych i rachunkiem wydatków 
i odpisów na poczet tego zysku oraz sprawo­
zdacie i. wykonania plami finangowo-gospodar 
czego i planu funduszu inwestycyjnego za 
1 Pot! r.

Ogólny zysk okploatacyjny ipirzsdsiębior- 
Bt-wa za 1936 r. wyniósł sumę 79.272,282,66 zł. 
(w tym koleje — 78.981.053.56 zł. komunika­
cja samochodowa — 291.229,10). Z zysku eks 
pleatacyjmegn zużyto m. in. na spłaty kapita­
łowe pożyczek i pokrewnych zobowiązań dłu 
go i średnioterminowych — 23.588.57'1.68 zł. 
Na pokrycie dawnych i bieżących operacyj 

kredytowych Funduszu Inwestycyjnego Ko­
lei — 20.767.488.33 zł. i inwestycje komuni­
kacji samochodowej — 684.106.06 zł.

Czystą- pozostałość frysku eksploatacyjne­
go w sumie 10.500-000 zł. za»pisa.no na dobro 
rachunku Skarbu Państwa.

Nowa ustawa aptekarska 
na widowni

AT dniu 6 bm. odbyło się w Ministerstwie 
Opieki Społecznej posiedzenie sekcji apte­
karskiej i farm aceutycznej państwowej na­
czelnej rady zdrowia pod przewodnictwem 
dyrektora departam entu służby zdrowia dra 
Adamskiego.

Na posiedzeniu tym rozważano^ projekt 
ustaw y o izbach aptekarskich. Sekcje wy­
powiedziały się za projektem ustawy, pod­
kreślając. że w skład izby aptekarskiej po­
winny wchodzić zasadniczo^ tylko osoby 
wykonujące zawód aptekarski.

W ydana ustaw a o izbach aptekarskich 
ureguluje stosunki wewnętrzne w zawodzie
aptekarskim .

Na krakowskiej giełdzie zbożowej aotowemo
w piątek dnia 8 października b. r. następujące 
cenv:

ZBOŻA.
Pszenica 80 proc. ziaru. szklist. 31.00—-31.75
Pszenica Czerw, dw orska 30.25—30.50
Pszenica biała 30.00—30.25
Pszenica targow a 29.40—29.60
'Zyto dw orskie 24.00—24.50
A Jo  targow e 28.50—28.75
Owies jednolity dw orski 23.00—23.50
Owies largo wy 21.25—22.00
Owies zadeszcz. 20.00—21.00
Jęczm ień dworski stand. 21.50—23.50
Jęczmień przem iałowy 21.00—21.75

PRZETWORY MŁYNARSKIE.
Mąka pszen. gat. I wyciąg 0-30 proc. 47.50—49.50 
Mąka pszen. gat. I wyciąg 0-50 proc. 45,50—46,00 
Mąka pszen. gat. IA wyciąg 0-65 proc. 42,50—43.00 
Mąka pastew na " 18.00—18.50
Mąka razowa 34.50—35.00

Mąka żytnia ekręgH Krakowskiego.
Mąka żytnia ?. I 0-50 proc, 84.75—35,00

Blum jedzie do Ameryki
ratować trójporozumienie monetarne

Wielkie zainteresowanie wywołała dłuższa 
konferencja premiera Chautemps z wicepremie 
rem Blumem. W kołach politycznych przypu­
szczają, że omawiana była sprawa wykonania 
programu, zakreślonego na ostatnim posiedze 
nin rady ministrów w Rambouillet, zwłaszcza 
kwestia zmiany ustawodawstwa, o 40-godzin 
nym tygodniu pracy. Jak wiadomo, kwestia 
ta nadal dzieli zasadniczo ministrów radykal­
nych od ministrów socjalistycznych. Następ 
nym tematem rozmów była sprawa żądań 
urzędników państwowych i wreszcie sytuacja 
finansowa.

„Le Figaro" podaje informację, że ze 
względu na konieczność utrzym ania przy ży­

ciu układu m onetarnego francusko-angielsko- 
am erykańskiego, którego podstawy w gruncie 
rzeczy zostały podważone. prz2z nagłą nową 
obniżkę franka, rząd francuski nosić się ma 
z zamiarem w ysłania do Stanów Zjednoczo­
nych posła nadzw yczajnego, którym byłaby 
jakaś wybitna osobistość polityczna.

Inicjatorzy tego pomysłu w łonie rządu ma 
ją mieć przede w szystkim  na widoku osobę 
wicepremiera Bluma ze względu na to, że za­
równo jego stanow isko w rządzie, jak i szero­
kie stosunki w kołach am erykańskich, dają mu 
dostateczny autorytet dla przeprowadzenia 
skom plikow anych rokowań francusko-am ery  
kańskich.

Z kraju•H

Kino „PR O M IEŃ " T. S. L. Podw ale 6 . Telefon 124-26.

S u p e r s i la g io tr  p r o lo n g o w a n y .  N a jw ię k sz y  współczesny artysta enrop. E m łl J a in n ln g s
W dra 
macie W Ł U D C A  „Przed Zachodem Słońca11

Przedstawienia codziennie o godz. 6, 7 i 9, w niedzielę od nodziny 3.

Codziennie o godzinie 3 popot., w niedzielę o godzinie 10 i 12 przedsiawienia po cenach 
porankowych z filmu „ M o ja  g w ia z d e c z k a 1* z Shirley Tempie.

INAUGURACJA 99 ROKU SZKOLNE­
GO W SEMINARIUM DUCHOWN. W T A R ­
NOWIE. Dn. 4 bm. na rozpoczęcie roltu 
szkolnego odprawił Ks. Biskup dr Fr. l i ­
sowski nabożeństwo pontyfikalne w kaplicy 
seminarium duchownego w Tarnowie. Po 
południu w wielkiej auli Seminarium odby­
ła się uroczysta inauguracja roku szkolne­
go. Na uroczystość przybyli. Ks. Biskup 
Ordynariusz. Ks. Biskup Sufragan, Kapituła 
Katedralna, Księża Profesorowie, ks. prał. 
Mazur z Nowego Sącza. ks. dziekan kan. 
Wcisło z Tuchowa, ks. dr Bialik z Mielca, 
przedstawiciele Zgromadzeń i Zakonów 
oraz zaproszeni księża.. Po odśpiewaniu 
przez alumnów ..Yeni Sancta Spiritus" 
wygłosił okolicznościowe przemówienie ks. 
rektor Sitko. — Następnie ks. prał. Ił cc 
w swoim wykładzie zobrazował porównaw­
czo kwestię obowiązku na tle dziel Ciceroua, 
i św. Ambrożego. Po odśpiewaniu ..Salve 
‘Mater misericordin" przemówił Ks. Biskup 
Lisowski, podkreślając dobitnie., że każde­
go kapłana winna cechować świętość życia, 
oraz głęboka nauka. Hymnem ..Boże coś 
Polskę" zakończono uroczystość.

0 rewizję dodatków komunalnych
do państwowych podatków

W poniedziałek odbyło sic w Kielcach 
posiedzenie Rady Miejskiej. Na porządku 
dziennym, obejmującym aż 20 punktów, 
znajdowały się między innymi sprawy okre 
ślenia wysokości dodatków komunalnych 
do państwowych podatków i opłat na rok 
1938. W  roku ubiegłym R ada Miejska 
uchw aliła — im im o sprzeciwu 'kilku rad­
nych reprezentujących, interesy kamienicz- 
ników — podwyższyć dodatek komunalny 
do tego podatku z 50 proc. do 7 7 ^  proc., 
przeznaczając w ten sposób uzyskane pie­
niądze na cele rozbudowy szkolnictwa i 
(szpitalnictwa. Obecnie właściciele nieru­
chomości wychodząc z założenia, że Zarząd 
miejski wybudował już jeden nowy budy­
nek szkolny i nadbudował piętro na dru­
gim, powiadomili Prezydium miasta, żc wy 
stąpią z wnioskiem obniżenia dodatku ko­

munalnego do poprzedniej normy t. zn. 
z roku 1930. Stanowisko kamieniczników 
kieleckich, niektóre sfery uznają za wyso­
ce nieobywatelskie tym bardziej, że w in­
nych m iastach woj. kieleckiego, jak Ra­
dom. Częstochowa, Sosnowiec, Będzin, do­
datek komunalny od państwowego podat­
ku od nieruchomości wynosi 100 procent. 
Dokonane w ubiegłym roku podwyższenie 
dodatku komunalnego w Kielcach było wy 
nikiem zleceń Cent-ranej Komisji Oddłuże­
niowo . Oszczędnościowej. rzeczoznawców 
Związku Rewizyjnego Samorządu Teryto­
rialnego. wreszcie Kieleckiego Urzędu W o 
jewódzkiego. Zarząd miejski nie podziela 
stanowiska kamieniczników i wystąpi 
z wnioskiem o uchwalenie dodatku w wy­
sokości zeszłorocznej.

 :oOo:—-----

MAKABRYCZNA ZBRODNIA W POZNA­
NIU. Z Poznania donoszą o wykryciu m aka­
brycznej zbrodni w jednej z tamtejszych 
rodzin. W rodzinie tej było 14 dzieci, z k tó ­
rych siedmioro umarło w różnych odstępach 
czasu w bardzo tajemniczych okoliczno­
ściach. Obecnie władze bezpieczeństwa 
otrzymały informacje, że dzieci te były za­
truwane odwarem tytoniu i maku. Sprawa, 
doszła do wiadomości władz bezpieczeń­
stwa na skutek kłótni wynikłej w rodzinie, 
w wyniku której kilku członków rodziny 
zawiadomiło władze bezpieczeństwa o zbrod 
niczej działalności rodziców. Zwyrodniałych 
rodziców aresztowano.

i ze świata
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W WIEDNIU ODBYŁ SIĘ POGRZEB 
ADIUNKTA POCZTOWEGO ANTONIEGO
KLUGE, który popełnił przed paru dniami 
samobójstwo w areszcie. Zatrzymany on 
został przez policję iv  wyrzynanie diamen­
tem swastyki na szybach okien kolejowych. 
W pogrzebie wzięło udział agjjadlOOO na-w 
rodowych socjalistów. PorzącHB^^ITs^B^tal 
około 300 policjantów pieszych i konnycur 
Policja aresztowała przy tym kilku naro­
dowych socjalistów.

22’50 
7’— 
1*50 
2*20 
3*—

ZNANY SKRZYPEK POLSKI HUBER-
MAN uległ, jak się okazało, podczas k a­
tastrofy lotniczej w Indiach Holenderskich* 
złamaniu lewej ręki i dwóch palców pra­
wej dłoni i zdaniem lekarzy. nie będzie 
móerl grać przez szereg miesięcy.

Ważne dla sprzedawców Non. Tytoniowego
Celem poinformowania ogółu Kupiectwa 

Chrześcijańskiego w Krakowie o trybie sta ­
rania się o zawarcie umowy z Państwowym 
Monopolem Tytoniowym na sprzedaż wyro­
bów tytoniowych, Krakowska Kongregacja 
Kupiecka w Krakowie zwołuje na dzień 11 
października 1987 r. o godzinie 19.45 w sie­
dzibie swojej przy ul. Wielopole Nr. 11, 
DI. p. Ogólne Zebranie, na które zaprasza 
Członków, oraz niezrzeszonych kupców 
chrześcijańskich.

Na powyższym Zebraniu udzielał będzie

Pracownicy gminni w Warszawie 
otrzymają zapomogi

Zarząd m. Warszawy przyznał niżej upo­
sażonym pracownikom jednorazowe zapo­
mogi w nast. wysokości: Pracownicy zara­
biający do 125 zł. mies. otrzym ają po 40 zł., 
zarabiający do 165 zł. — po 35 zł., zara­
biający do 250 zł. mies. — 30 zł. i wreszcie 
zarabiający do 350 zł. mies. —  25 zł. 19.000 
pracowników. — Ponadto przyznano ulgi 
w opiłacaniu podatku specjalnego od upo­
sażeń w formie bezterminowych pożyczek.

Może by Kraków poszedł raz śladem 
Warszawy.

Mąka żytnia gat. I 0-65 proc. 33.75—34.00
Mąka razowa 28.25—28.75

Mąka żytnia ©kręgu poznańskiego.
Mąka żytnia gat. I 0-65 proc. 33.75—34.00
Mąka żytnia g. I 0-50 proc. 34.75-35.00

Ceny innych artykułów bez zmiany. 
Tendencja spokojna, podaż średnia, dowozy 

lakalao malo.

fachowych wiadomości dyr. Rejonowego Za­
kładu Sprzedaży wyrobów Państw. Mon. 
Tyt. w Krakowie dyr. W ładysław Kuźmiń­
ski. Przypominamy, iż do Zakładu Sprzeda­
ży w Krakowie należą następujące powia­
ty: bocheński, chrzanowski, krakowski, my­
ślenicki. Wszelkich informacyj w sprawie 
sprzedaży wyrobów P. M. T. udziela K ra­
kowska . Kongregacja Kupiecka w K rako­
wie, przy ul. Wielopole Nr. 11.

PRZED SĄDEM OKR. W RYD2.E TO­
CZYŁ SIĘ PROCES PRZECIWKO T A JN E J 
ORGANIZACJI KOMUNISTYCZNEJ, Na
ławie oskarżonych zasiadło 10 osób.* Jak  
wynika z aktu oskarżenia obok tajnej^Jo- 
tewskiej partii komunistycznej istn ia ły  
jeszcze liczne organizacje kom unistycfzne\ 
k tóre połączyły się w listopadzie 19$4 r . } 
„we front ludowy". Główny oskarżony Se- ] 
likmann. zbiegł. 6 oskarżonych skazano n a /  
więzienie od roku do lat 3. pozostałych z&ś 
na areszt od 6 do 8 miesięcy.

Echa
EWA I JABŁKO.

„świat" podaje taką historyjkę, podobno 
prawdziwa:

„Na pewnym jprzyjęciu dyplom atycznym  
nuncjusz papieski miał za sąsiadkę jedną z naj 
zagorzalszych w yznaw czyń mody. Żona dyplo  
m aty była głęboko w ydelkotow ana. Był to 
okres m ody, gdy suknie trzym ały się .,na wia 
rę". Z przodu w ycięte. Z tyłu nagie plecy.

Z dyplom atycznym  taktem  dostojnik koś­
cielny prowadził rozm owy z piękną sąsiadką, 
patrząc raczej w przestrzeń.

Obiad dobiegał końca. Podawano ow oce. 
Piękna pani sięgnęła po jabłko.

—  Och, byle nie to —  zaw ołał nuncjusz —  
niech pani nie bierze jabłka!

—  Ale dlaczego? —  ze zdziwieniem zapy­
tała/ urocza dyplom atka.

L  W idzi pani —  rzekł z pobłażliwym  
uśm iechem nuncjusz — kiedy Ewa zjadła 
jabiko, to spostrzegła dopiero w tedy, że jest 
nagi".

SAMOLOT SZEWELEWA DOKONAŁ 
LOTU NAD BIEGUNEM W POSZUKIWA­
NIU SAMOLOTU LEWONIEWSKIEGO. Sa­
molot wystartował z lotniska na wyspie Ru­
dolfa o godz. 3.30, doleciał do bieguna przy 
pomyślnej pogodzie i kontunuował lot aż 
do 80 st. 30 min. szerokości geograficznej. 
Z powodu mgły nie mógł lecieć dalej w kie­
runku Ameryki. O godz. 13 samolot wylą­
dował na lotnisku. Poszukiwania Lewoniew- 
skiego trw ają w dalszym ciągu.

Ulewne deszcze we Włoszech
Ulewne deszcze, które spadły we Wło­

szech środkowych i północnych spowodo 
wały kilka katastrof żywiołowych. M. in 
przerwana została na pewien cz&s komuni 
kacja kolejowa pomiędzy Rzymem i Floren 
cją. Przerwane zostały ró^ftież niektóre 
połączenia telefoniczne i telegraficzne za­
graniczne za granicą, skutkiem* czego dzien^ 
nki popołudniowe pozbawione? zostały ci 
ściowo obsługi swoich korespondentów . 
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Umorzone bony inwestycyjnej
Urząd Długów Państw a komunikuje, 

w dn. 7 października 1937 i. wyl 
zostały dot umorzenia bony Fund! 
stycyjncgo oznaczone nr. nr.: ? i 
5838, 7001 16587, 21542. 30271.'
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Z czerwonego piekła
45 milionów wierząoych w Rosji Sow.

Dane dotyczące kwestii wyznaniowej a 
zebrane w statystyce podczas ostatniego 
spisu ludności nie zostaną opublikowane, 
gdyż wykazują znaczny wzrost liczby wie 
rżących. Element religijny wzrósł zwłaszcza 
na Białorusi, Ukrainie, w basenie Wołgi, we 
wschodniej Syberii ł w środkowe! Azji. Ogó 
łem liczy się 45 milionów ludzi wierzących 
w Sowietach, którzy nie poddają się propa 
gandzie bezboźniczej.

i ł Caritasi t

Stalin tępi chrześcijaństwo w Armenii
W specjalnym liście, skierowanym do 

członków partii komunistycznej w Armenii, 
Stalin polecił wszcząć energiczną propagan 
dą antyreligijną. Równocześnie w Erywa- 
niu (stolicy Armenii) aresztowano arcybisku 
pa ormiańskiego, a w całym kraju 25 du 
chownych Armeńczyków. Stana oni przed 
sądem pod zarzutem szkodliwej dla pań 
stwa działalności.

Anglicy nie chcą gościć kongresu 
bezbożników

W Moskwie postanowiono urządzić na 
stępny kongres międzynarodowy bezbożni 
ków w 1938 roku w Londynie. Postanowię 
nie to wywołało liczne głosy sprzeciwu 
i oburzenia w sferach katolickich Anglii. 
Loughrey, prezes Rycerzy św. Kolumba 
oświadczył w „Catholic Times". ie  dołoży 
wszelkich starań, by nie dopuścić do urzą­
dzenia kongresu w Londynie lub gdziekol 
wiek w Anglii.

Piękny jubileusz w Zakopanem
Z Zakopanego piszą nam: W niedzielę, 

8 bm. obchodziła Sodalicja M ariańska ucz­
niów gimnazjum państwowego w Zakopa­
nem dwudziestolecie swego powstania. Pod 
niosłej i wzruszającej uroczystości sprzyja­
ło słońce cudnej jesieni tatrzańskiej. Na ka 
z-alnicę starego kościółka przy ul. Kościeli­
skiej wstępuje ks. kanonik Józef Winkow­
ski, założyciel i kierownik nie tylko sodali- 
cji zakopiańskiej, ale i potężnego związku 
sodalicyj uczniów gimnazjalnych, obejmują­
cego obecnie około 300 sodalicyj z 13.000 

^ cz ło n k ó w  M^gplace. I padają serdeczne sło- 
wytrawnego i oddanego 

^m ło d zieży  całą duszą kapłana — wycho­
wawcy. O tym. jak to dobrze „nosić jarz­
mo" od młodości, o idei sodalicyjnej, o jej 
znaczeniu dla jednostek i dla Polski, k tóra 
właśni,i takich, przepojonych prawdziwie 
katolickim duchem, obywateli potrzebuje. 
Po ślubowaniu nowowstypujących sodalisów 
i Mszy &w., odśpiewano hymn „Boże coś 
Polsk'ę“, ’ podkreślając ten religijno-narodo 
w y . par -rwiastek sodalicyjnych ideałów.

Ja lio  drugi punkt programu odbyło się 
w sali Domu Parafialnego uroczyste zebra­
nie s-ydalicji. I znowu, jak w starym  kościół 

powiało nad uczestnikami tchnieniem 
rwz^Szłośca. owej pamiętnej chwili sprzed 
Ja t diwuidziefetu. kiedy to  wśród szalejącej 

(zaw ieruchy wojny światowej, jeszcze w 
' mrofiaefi niewoli. Ićs. Winkowski tworzył or 
: g a n łz a c ję , k tóra dzisiaj, dzięki lego nieu 

sflannym wysiłkom, skupiła pod błękitnym 
sztandarem całą wolną Ojczyznę. To też 
nic dziwnego, że zebranie przybrało w krót­
ce charakter żywiołowego i serdecznego 
hołdu dla ks. Winkowskiego. Po odśpiewa­
niu przez chór młodzieży pod batu tą  prof. 
Bielawy prastarej pieśni „Bogarodzico Dzip 
wieo“, nastąpiły  życzenia bratnich organi- 
zacyj. odczytanie depesz od b. sodalisów, 
rozsianych obecnie po całej Polsce i wier­
nych idei sodalicyjnej. a całości dopełniły: 
„Rys dwudziestu lat pracy"- przepiękny 
wiersz K. Oołby „Na dwudziestolecie" ig rę  
mialne odśpiewanie hymnu „Błękitne roz­
wińmy sztandary". A kiedy nadszedł przej 
mujący moment uczczenia pamięci z m a r 
łych sodalisów. wśród których nie brakło 
poległych za Ojczyzno, dla każdego z zebra, 
nyeh stało się jasnym, że prawdziwy ka- 
płan-psfrłota dlatego stworzył sodalicję, bo 
przewidując zmartwychwstanie Polski, pra­
gnął jej dWbra i potęgi. To właśnie przeko­
nanie malowało się na twarzach osób. cisną 
orch się po ^ b ra n iu  z życzeniami do wzru­
szonego do ło|fc Ks. Moderatora.

< B Sodalis.

y0jciec 38 dzitci
Niemiwkie Buro Informacyjne donosi, 

że 64-letni mieszkaniec Rethem stał się 
statnio ojcem 88 dziecka. Ma on obecnie 
zecia żonę, tak. iż dzieci jego pochodzą 

matek. Z 38 dzieci żyje 34. 30 
.j&t już potomkami tej najliczniej- 
a rodziny w Niemczech.

W obliczu zbliżającego się Tygodnia Mi 
łosierdzia (10 do 17 października) warto rui 
cić okiem na działalność „Caritasu" w  ar­
chidiecezji warszawskiej. Niech mówią cy­
fry, obrazujące celową, i owocna działalność 
„Caritasu" za rok 1936 i pierwszy kw artał 
roku bieżącego.

Suma wydatków Caritasu wynosi w o- 
kresie tym 705.475 zł. Tylko 9 proc. tej su­
m y pochodzi z funduszów publicznych, 90 
proc. to wynik ofiarności dobrowolnej spo­
łeczeństwa. Na pokrycie niezbędnych wy­
datków administracyjnych przeznacza Oari 
tas tvlko 5 proc. ogólnej sumy wydatkowa 
nej. ponieważ wszystkie prawne funkcje są 
spełniane honorowo.

Caritas niesie najbiedniejszym pomoc 
m oralną; świadczy o tym liczba 47.893 wy 
wiadów u rodzin podopiecznych, 849 skoja­
rzonych, dotychczas żyjących w konkubina

eie  małżeństw- 606 chrztów, 2 2 1 pogrzebów. 
1SJ2 dzieci korzysta z ochronek i dożywia­
nia w nich, starsza młodzież gromadzi się  
w' świetlicach i prowadzonych przez Cari­
tas warsztatach, latem urządzono kolonie 
i półkolonie dla 1900 przeszło dzieci. Na do 
żywi ani e wydaje Caritas 3 0 7 .6 9 3  zł., na po­
moc opałowa, mieszkaniową i odzieżową — 
80 .4 7 0  zł. Kosztem prawie 56 tysięcy zł. 
urządził Caritas „gwiazdkę" i „święcone". 
23 lekarzy ze wszystkich dzielnic samej ty] 
ko W arszawy najzupełniej bezinteresownie 
leczy chorych zleconych prze i  Caritas, k tó ­
ry na lekarstwa i zabiegi wydal prawie 5 
tys. zł. Na pomoc prawną udostępnianą naj 
biedniejszym wydatkowano .1500 zl.

Niech cyfry te przemówią do ty-clr, któ­
rzy z nieufnością odnoszą sie do dzieła mi­
łosierdzia chrześcijańskiego. „Nieście po­
moc nnjbied n ie jsz yrn! “

Zezem
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HALKA
Od piątku, dnia 1 października 1987. Na otwarcie sezonn 1937-88 Tryumfalne dzieło Poskie

kinematografii 1987 r. według nieśmiertelnej opery Stanisław a  
Moniuszki. Reżyseria: Juliusz GARDAN. Kier. a rty s t; Leon
SCHILLER. Arie Halki śpiewa największa polska śpiewaczka
Ewa Turska«Bandrow ska w roli Jontka Lad is Kiepura. 

W innych rolach: L. Psnsewiezowa, Wład. Zacharewicz, J. Leszczyński. — W filmie biorą udział:
Chór Konserwat. Warszawskiego 100 o3ób. Balet Opery Warszewskiej wykona tańce;

M azur — Zbójnicki — Polonez — Góralski.
Przadstawienia codziennie n sędzinie 7 i 9. — W dni świater/ne od «Trodzinv 3 oo ooludnin.

Aresztowania, procesy, wyroki śmierci
w Sowietach

Bieżący stan procesów „wrogów ludu" 
według danych, jakie dochodzą do wiado­
mości korespondentów zagranicznych, przed 
stawia się następująco: W Iwanowo roz­
strzelano za sabotaż 4 funkcjonariuszy ko­
operatywy spożywczej. W Nłeorgejewsku 
na Kaukazie północnym rozstrzelano 3 koł­
choźników, a 2 skazano na kary po 10 iat 
więzienia. W Sołdacko-Aleksandrowski! na 
Kaukazie rozstrzelano 4 funkcjonariuszy 
„zagotzierno", a 8 przewodniczących koł­
chozów skazano na długoletnie więzienie. 
W obwodzie świerdłowskim rozstrzelano 
jako nacjonalistów i terrorystów  3 funkcjo­
nariuszy autonomicznego obwodu. W Junga 
Juła rozpoczął się proces 11 nacjonalistów, 
którzy odpowiadają z artykułu 58 k. k. 
W republice Niemców Nadwołżańskich 
aresztowano jako szkodników, prezydenta 
republiki (przewodniczącego C. I. K.) Luffca, 
premiera Welscha, 2 komisarzy ludowych 
W ebera i Schulmeistera oraz sekretarza

obwodowego komitetu partyjnego Fresohą, 
jak również wielu innych funkcjonariuszy 
sowieckich i partyjnych. Na Murmaniu wy­
kryto „wrogów ludu i szkodników" w oso­
bach dyrektora elektrowni Kutuzowa, or­
ganizatora partyjnego Kurbunowa, prze­
wodniczącego miejscowego kom itetu party j­
nego Kabowa i innych. Szkodnictwo wy­
mienionych polegało na tym, że wyłączali 
oni światło podczas świąt państwowych 
oraz w ważniejszych wypadkach, by unie­
możliwić m. in. audycje radiowe. Np. w ub. 
roku pozostawiono miasto w ciemnościach 
w czasie święta rocznicy rewolucji oraz 
uniemożliwiono wysłuchania przez ludność 
reportażu z 8 zjazdu Sowietów. W rejonie 
światańskim na Kaukazie wykryto „nacjo­
nalistów, trockistów i bucharinowców" po­
śród nauczycieli ludowych. Lokalne władze 
partyjne obok tych faktów przechodziły 
obojętnie.
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Sposób n a  złodziei
„Narodowiec" (Lens) w numerze z 3. 10.

podaje za prasą paryską następujące donie­
sienie z Bukaresztu:

„W obec popełnianych ostał nio licz­
nych kradzieży k ieszonkow ych policja bu­
kareszteńska powzięła zamiar barwienia 
uszu i rąk ujętych  na gorącym  uczynku  
recydyw istów , nie zm yw ającą się farbą ani 
linową. K ieszonkow cy bukareszteńscy od­
byli we wtorek w iec, na którym  pow zięto  
uchwałę, że. jeżeli policja istotnie będzie

j piętnować złodziei k ieszonkow ych w ten
| sposób, to zwrócą się oni zc skargą do są-
! du".

Uważam, że dzięki pomysłowi 'buka/o&z- 
I teńskiej policji zdobył iśuay wreszcie sposób 
j u a złodziei. Cóż bowiem łut wiejszego, jak po- 
; stanowić: Kieszonkowcy będą mieli ręce. bar- 
j w i on? na czerwono, — włamywacze hęrlą eho- 
| dzili z nosem zabarwionym na czarno, — zhv 
i dzieje kolejowi z czołem oskunnlowauym na 
i zielono. — ..defraudanci" z uszami na poma- 
J rańczowo. i t. d.!

— Dobrz? — powip ktoś — ale jak icb 
j wyłapać?- 
i Odpowiadam:
| — Tak samo. jak zrobiono w Bukareszcie!
i Po prostu ogłosić, jakie ..szczególne znaki roz 
poznawcze" będą zdobiły pos-zczególn? zawo­
dy w wielkim stanie złodziejskim!

Wypadki w Bukareszcie dowodzą, że zło­
dzieje bardzo się boją tego piętnowania i z3po 
wiadaja skargę do --- sadu Jakże łatwo bę­
dzie ich wyłapać! Jak łatwo!

.Tedna jest tylko, ale za to znaczna, „chyb- 
ka" w tym pomyśle: trzeba to tak robić., by  
się złodziej? nie spostrzegli. Bo jak się spo- 
strzegną, o co chodzi, gotowi odstąpić od skar

i gi sądowej, i w ten apsób pomysł'---------— do
i luftu! Rob.

Proces jarosławski dobiega 
końca

Znamienny artykuł masońskiej „Era Nouvelle“

Postępowanie dowodowe w procesie jaro­
sławskim b, starosty Wąsa i współskarżonyćh 

I dobiega końca, osłaniając dalsze szczegóły 
skandalicznej af:ry. Z zeznań świadków jak 1 
ddatkowych wyjaśnień oskarżonych wynika, 
że manipulacje finansowe były przeprowadza 
ne niedbale, rachunki były wystawiane dopie­
ro po upływie pewnego czasu od chwli naby­
cia towaru a. fundusz reprezentacyjny został 
wprowadzony do budżetu wydziału powiato­
wego dopiero w ostatnich dwóch latach. Okaza­
ło się też, że b. starosta Wąs pożyczał pienią­
dze z funduszu Rodziny Policyjnej i nie ma 
dowodów, czy je zwrócił. Księgowość zaś pro 
wad z on a przez oskarżonego Straussa jest tak 
zagmatwana, żc biegły Kosiba zadał sobie nie 
mało t-rudu, by zaznajomić się z kwitami, ra­
chunkami i księgami.

Masońska „Ere Nouvelle“, będąca obec­
nie organem rządu i wybitnych radykałów 
rządzących dziś Francją, zamieszcza w jed­
nym ze swych ostatnich numerów znamien­
ny artykuł p. t. „Katolicy a my: uspoko­
jenie" pióra L. A. Gaboriaud. W artykule 
tym autor pisze:

„Każdy, niezależnie od tego, czy jest 
wierzącym czy niewierzącym, izraelitą, pro­
testantem, czy katolikiem musi przyznać, że 
chrystianizm osiągnął cel długich wysiłków 
świata starożytnego. On to stworzył pod­
waliny epoki współczesnej, przywracając 
istocie ludzkiej, jednostce jej szlachetność, 
autonomię, nienaruszalność, on to zniósł nie­
wolnictwo i wyzwolił ludzkość. A najbar­
dziej szczytne, najbardziej czyste pojęcie 
jakie kiedykolwiek istniało i jakie do dziś 
króluje jeszcze nad nami wśród resztek cy­
wilizacji, pojęcie łaski — czyż nie spływa 
z Krzyża? Jest to oczywistość tak jaskrawa, 
że nawet człowiek niewierzący, mocno sto­
jący przy swoich zasadach, musi ją uznać
i uchylić przed nią czoła, pozostając w dal­
szym ciągu wiernym swym pojęciom i obo­
wiązkom. Nikt nie ma prawa odmówić po­
mocy religii tym, którzy czują potrzebę 
oparcia się o te symbole i szukania w nich 
pociechy, ani odbierać nadzieję duszom, 
które nie potrafią żyć bez jej wiary".

Wyjątki z artykułu „Ere Nouvelle“ prze­
drukowują liczne pisma paryskie m. in. 
także katolickie. Na marginesie wystąpie­
nia organu masońskiego znany publicysta 
Georges Bidault pisze w „L^ube":

„Niedawno w Izbie przedstawicieli radyka 
łów Camplnchł także potępiał antyklerykalizm. 
Warto dodać, że jeszcze przed tym deputowa­
ny ten wystosował do „umiarkowanych" 
swych kolegów pismo, w którym w słowach 
pełnych uznania wychwala społeczne encykli­
ki papieskie... Mogą sobie inni nie doceniać 
objawów szacunku, których coraz więcej, 
świadczących o uznaniu dla dogmatyki (kał0

lickiej, Ewangelii i K ościoła, będącego jej 
wiernym strażnikiem  po w szelk ie czasy. My 
nie należym y do tych, którzy —  a n iestety  jest 
ich w iele —  ulegają swym  Instynktom, w yp ły­
wającym  z ciasnoty um ysłow ej, barykadują  
w ejścia wspaniałych katedr i kościołów , tyle  
kroć już na przestrzeni długich wieków7 służą­
cych za schronienie i m iejsce m odlitw y dla lu­
du. Otwórzmy szeroko drzwi schronień na­
szych. Laska spłynie na tych, których potrą 
filiśm y przyjąć i nauczyć ich m odlitwy. Krucy 
fiks jansenistów  miał krótkie ramiona, w iecz­
ny zaś Chrystus woła ku sobie całą ludz­
kość..."

Nawrót w kierunku K ościoła jest dziś wi 
doczny we Francji na każdym kroku. Można 
to zw łaszcza zauw ażyć na m iędzynarodowej 
w ystaw ie paryskiej, gdzie pawilon papieski cie 
szy się ogromną frekw encją i gdzie w wielu re 
gionalnych pawilonach Francji znajdują się 
kaplice.

Agent moskiewskiej między­
narodówki na Węgrzech

NIEDZIELA 10 PAŹDZIERNIKA 1937.

Od dłuższego już czasu węgierska poli 
cja polityczna zwróciła uwagę na to, że 
sekcja do spraw węgierskich międzynaro­
dówki moskiewskiej otrzymuje stale wia­
domości o stosunkach politycznych i gospo­
darczych na Węgrzech. Dochodzenia poli­
cyjne ustaliły, że niejaki Jan  Andor z Bu­
dapesztu pozostawał w kontakcie z podej­
rzanymi elementami. Posiadał on paszport 
rumuński na nazwisko Marcina Friedmanna 
i podejmował podróże po całym kraju. Ze­
brane o Węgrzech wiadomości Andor prze­
syłał do przedstawicielstwa Kominternu 
w jednej ze stolic europejskich za wyna­
grodzeniem. Policji udało się posiąść listy 
osób, z którymi współpracował Andor. Zo­
stał on aresztowany wraz z 4 swymi pomoc 
nikami.

Niedziela i program i ogólnopolski: godz. 8.00 
Sygnał czasu i pieśń poranna; 8.05 Dziennik porań 
ny; 8.15 Audycja dla wsi; 9.00 Muzyka na płylach;
10.00 Reportaż z życia; 10.30 Transm isja nabożeń­
stwa z K atedry św. Jana  w W arszaw ie; 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z K rakow a; 12 03 Poranek m u­
zyczny; 13.00 Przegląd kulturalny; 13.10 T ransm i­
sja fragmentów uroczystości Zw. Rezerwistów w 
Żułowie; 13.30 Muzyka obiadow a; 14.30 Transm i­
sja z Bezdan uroczystości poświęcenia 100 szkół;
15.15 Audycja dla w si; 15.45 Audycja dla dzieci;
16.05 Koncert solistów; 16.15 ..Anielcia i życie" — 
powieść mówiona; 17.00 Podwieczorek przy m i k r o ­
fonie; 17-55 Chwilka Biura Studiów; 19.00 T eatr 
W yobraźni ..Lekcja deklam acji": 19 35 Płyty; —
20.35 Program  na ju tro ; 20.40 Przegląd politycz­
ny; 20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 W ia d o m o śc i  
sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R.; 21 15 ..Na­
rzekam y na program "; 21.45 Zakończenie Festiw a­
lu Sztuki Polskiej; 22.00 ..Opowieść o Mozarcie";
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego;
23.00 Program y lokalne.

Lwów, godz. 8-30 „Królik w gospodarko* ach 
włościańskich" —• pogadanka; 8.40 P)vty: 8.50 Or­
ganizacja zbytu drobiu — pogadanka: 9.00 Muzy­
ka na płytach; 13.00 Przegląd teatralny: 15.45 Au­
dycja dla dzieci; 19.35 „Z naszej świetlicy" — au­
dycja; 20.00 Koncert solistów; 20.85 -Wiadomości 
sportowe lokalne; 23.00 Koncert z płyt

Katowice, godz. 6.15 „Surmy śląskie". 6.30 Kon 
1 cert poranny; 7.30 W iązanka pieśni ludowych ślą.-- 
, skich: 8.30 Koncert życzeń: 8 50 Dwa dni wśród
i  młodzieży Przysposobienia Rolniczego — pogadau- 
t ka; 9.00 Koncert z p ły t• 13.00 . Pio*r Fezruć a
* śiląsk" — szkic literacki: 15.45 Rola T. r .  L. <v i  
! ośrodkach robotniczych Ślaskn pogadanka 15.55 
! Co słychać na Śląsku: 19.85 Koncert 'o /r.'w kow -

20.00 Audycja pogodna; 20.30 Wiadomości sporto­
we lokalne; 20.35 Program  na jutro; 23 00 Mu zr ha
taneczna.

K raków, godz. 8.30 Pogadanka dla rolników: 
[Selekcja drobiu w okresie jesiennym :; 8.40 PM y; 
| 9.00 Koncert rozrywkowy; 13.00 Kronika artystycz­

na K rakow a; 15.45 G awęda niedzielna: „Jak po- 
I wstały storczyki"; 16.00 Wiadomości bieżące: 19.35
, Odczytanie program u na dzień następny: 19.40 Re 
i eital fortepianowy; 20.00 Wieczór poezji i pieśni 
i Asnyka; 20.35 Lokalne wiadomości sportow e; 23.00 
i Muzyka taneczna.
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Kronika lwowska
OTWARCIE P O K A Z U  SADOWNICZO- 

OGRODNICZEGO. Sekcja Sadiowniczo-Ogrodni 
cza przy Małopolskim Towarzystwie Rolniczym 
we Lwowie urządza w dniach od 8 do 12 paź­
dziernika br. na placu Targdw Wschodnich 
Dokaz-Targ ogrodniczy. Otwarcie pokazu na­
stąpiło w piątek o godzinie 12.

POŻAR W MIEJSKIM FOLWARKU. Wczo­
raj około północy zaalarmowano straż pożarną 
w iadomością o groźnym pożarze, który wy­
buchł w zabudowaniach miejskiego folwarku 
..Oświeca" za rogatką stryjską, Natychmiast 
wyruszył na miejsce oddział straży pod kie­
rownictwem naczelnika Szpaczyńskiego. — Po 
przybyciu na miejsce okazało się, że w płomie­
niach stoi duża sterta słomy, wartości 500 zł., 
która doszczętnie spłonęła. Straż pożarna ogra­
niczyła się do ubezpieczenia budynków fol­
warcznych, które były zagrożone ogniem. Przy­
czyny pożaru na razie nie ustalono.

 :g :( ) :o : -----------
ai? v  t s a t r o w  i k i n  l w o w s k i p w

Teatr W ielki: sobota 9. 10. o godz. 20.00 — 
..Król włóczęgów1'.

Toair Rozmaitości: sobota 9. 10. „Gdzie diabeł 
nie może"...

VilOLL(): Narodziny gwiazdy.
ATLANTIC: ,.W sieci w ywiadu" z Herbertom  

M arsbailem i G ertrudą Michael.
CAS1NO: ..K apitan Taylor".
(HLMLRA: ..7 policzków. 7 całusów" (Liana 

H e W i l l y  Fritscb).
LCRtłPA: ..Zaginiony horyzont".
GLORIA: ..Ostatni poganin" i ..Mleczna droga".

•'GRAŻYNA: Droga do Rio de Janeiro.
K O P E R N I K :  ..Znachor".
MARYSIEŃKA: ..Purim Spieller".
1SLTRO: ..Mazur z Pola Negri".
MUZA: „Sonata księżycowa".
PAŁACE: ..7 niebo" — Simone Simon i Jam es 

Słowa i*L
PAN:  ..Pieśń jej m atki" z Martą Eggerth.
RAJ:  ..Czarny anioł".
T> l A L T O :  Hen l l u r .
STYLOWY: „Zabronione szęście" i rew ia.
ŚW IT: „ W ł a d c z y n i  o g n i a "  i „Czu-Czin-Czau"
TON:  ..Jedna na m i l i o n" .
T CTECTf A: ..Zamek lajcmnic".

Lwów buduje osiedle robotnicze
Na ostatnim p-os i rdzeniu magistratu lwow- 

*)•: i ego' i ich wnl orno m. in. zaciągnąć w Banku 
Gospodarstwa Krajowego pożyczkę budowlaną 
w sumiie'320.000 zł. na budowę 88 domów ro­
botniczych oraz. przedszkola w Osiedlu Robota. 
tta ir-lgnie wc{\

Aresztowanie lwowskiego 
adwokata

Na zarządzeni© Prokuratury wczoraj rano 
aresrjoiwany został dr Natan Nachman Schaar-
gcl (ul. ?, Maja 12). O godzinie 10 przedpołud­
ni cm w kancelarii jego zjawił się wiceproku­
rator Trela, sędiziia śledczy Burczyński z wywia- 
dewr.ńirri i przeprowadzili rewizję, która trwa­
łą kilka, godtiim. Przyczynę aresztowania adw. 
dr. Seta argla pokrywa na razie tajemnica śledtz- 

. . . .   • ••«*
Podobno dr Schargel pozostaje pod zarzu­

tem oszustwa w związku z interwencją. Aresz­
towany ad wokat znany jest rówtniei w sferach 
sportowych, .pełnił bowiem dawniej funkcje 
sodeiego na zawodach piłkarskich.

Pocieszające objawy
ZARZĄD GREMIUM APTEKARZY BEZ ŻY DÓW. — ELU ŻYDÓW PRZYJĘTO NA FAR­

MACJĘ. — ŻĄDANIA POLSKICH ADWOKATÓW.

Pożegnanie misjonarzy
wyjeżdżających do Chin

\Y przyszłym, tygodniu wyjadą trzej Domi­
nikanie polscy, O. dr Sadok Maćkowiak, O. Łu 
kasz Huzarski i O. Cyryl Szlachtowski, na mi 
rt’e do Chin. Pożegnania misjonarzy nastąpi w 
niedżietę 10 bm. w kolebce Dominikanów pol­
skich w klasztorze krakowskim, skąd wyszedł 
pierwszy wielki misjonarz św. Jacek Odrowąż 
i gdzie znajduje się grób Jego. W tym dniu 
odprawi uroczystą sumę za Ojców misjonarzy 
prowincjał OO. Dominikanów O. Henryk Ja­
kubiec, kozanie wygłosi b. prowincjał Domi­
nikanów O. iprof. Teofil Szczurecki. Wieczorem 
o godz. 18.80 odbędzie się uroczysta akademia 
misyjna, w krużgankach klasztornych.

Zawody kolarskie w  Krakowlo
Wobec wzrastającego zainteresowania ko- 

farsiwem torowym, organizuje w niiedizaelę 
R. I\. S. Legia na torize Oraoovii, zawody kołar- 
skic. Udział w nich biorą: najlepszy obecnie 
torowiec w Polsce Kupczak (R. K. S. Legia 
Kraków), nowo-upieczony mistrz na 50 km. 
Moczulski (Warszawa), Kla/us i im. Początek 
łych ciekawy zawodów o godlz. 10.30. Ceny 
iiskie.

Składki złożone w Administracji 
„Głosu Narodu11

Na Schronisko Brata Alberta: Lubtc® —
zł. 10.

Na kuchnię S. Sanraeli: Lubicz zł. 5; Bog- 
sfca zł- 5; Dr Łu-bkow&flri, Ciesayn zl. 5.

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: S. P. 
zł. 2; -N. N. zł. 10; K. Bujak zł. 3; M. Dihm 
zł. 8; W. Zircmal zł. 2; Tomaszowie Barańscy 
zł. 5.

Na Macierz Szkolną w Gdańsku: Bogska —
zł. 10.

Na Szkolnictwo za granicą: Bogska zł- 10.

Do niedawna przesem Zarządu Gremium 
Aptekarzy Małopolski Zachodniej byt niestety 
żyd H. Dawid. W związku s protestem, który
wniesiono przeciw jego wyborowi zgłosił on 
w końcu rezygnację, skutkiem czago przed 
kilku dniami odbyły się nowe wybory do za 
rządu, wydziału i komisji rewizyjnej Gremium 
Aptekarzy. Dzięki obywat siakiemu stanowisku 

| polskich aptekarzy do zarządu związku tym 
razem nie wszedł ani jeden żyd, podczas gdy 
do tej pory zasiadało Ich tam trzech. Skład 
nowego, czysto polskiego, zarządu przedsta­
wia się następująco: prezes — Cz. Michalik,
wiceprezesi Tad. Oświęcimski i J. Kunze, sekre 
tarz — T. Majkut, skarbnik — J. Henoch, bi 
bliolekarz — M. Godlewski I gospodarz — 
Chudzicki.

* #  ♦
Na studium farmaceutyczna przy wydziale 

filozoficznym U. J. przyjęto na pierwszy rok 
studiów 43 studentów, w tym dwóch żydów. 
Ograniczenie ich liczby na tym dziale studiów 
wpłynie niewątpliwie dodatnio a odżydzenie 
zawodu aptekarskiego. Równi aż na wydziale 
--------------------- :o:q :o:----

,lekarskim U. J. liczba studentów żydów ula 
gła zmniejszeniu do 8 osób przyjętych w r. b. 
na I rok stadiów, oo należy podkreślić v  uzna 
niem.

* *  *
Wczoraj odbyło się w Krakowia zebranie 

Związku Adwokatów Polskich, na którym oma 
wiano sprawę zbliżającego się walnego zebra­
nia Izby Adwokackiej i nowych wyborów. Ze­
brani postanowili prowadzić nadal bezwzględ­
ną walkę o odżydzenie krakowskiej adwokatu 
ry. Zw. Adwokatów Polskich wysunie na Wal­
nym Zebraniu Izby żądanie przyznania adwo 
katom polskim większości mandatów w Radzie 
Adwokackiej, obsadzenia Polakiem stanowiska 
dziekana Rady Adw. i przewodniczącego Sądu 
dyscyplinarnego oraz obsadzenia Polakiem sta 
nowiska rzecznika dyscyplinarnego. Oczywiś­
cie nie wchodzi tu w rachubę ewentualne ob­
sadzenie tych stanowisk przez żydodofilów, na 
co adwokaci Polacy absolutnie się nie zgodzą 
i w razie nieuwzględnienia ich żądań usuną 
się od udziału we władzach Izby.

 OQO -

Złoto pełnymi garściami zgarniać możesz, gdyś nabył 
los loterii w s z c z ę ś l i w e j  kolekturze A. Wo l a ń s k a ,  
Kraków, Rynek Gł. L. 43: Konto P. K. O. Nr. 61160. 

Ciągnienie rozpoczyna się 21 października.

Wielkie debaty nad 16 drzewami...
Prace przy budowie nowej nawierzchni 

w ul. św. Gertrudy na odcinku między ul. 
Stradom a ul. Dominikańską są w pełnym 
toku. W związku z równoczesną budową 
normalnej dwutorowej linii tramwajowej, 
k tóra  biegnąć będzie ul. św. Gertrudy 
w kierunku poczty i dworca osobowego za­
chodzi konieczność poszerzenia jezdni. Tory 
tramwajowe ułożone zostaną na środku 
jezdni. Szerokość jej zatem musi wynosić 
przynajmniej 11 m., gdyż ul. św. G ertrudy 
stanowi już obecnie bardzo ruchliwą arterię 
kom unikacyjną, na której w przyszłości na­
tężenie ruchu ulegnie dalszemu wzmożeniu. 
Właśnie te względy i troska o bezpieczeń­
stwo komunikacji wymagają, by partie 
jezdni znajdujące się po bokach torów 
tramwajowych, przeznaczone dla ruchu ko­
łowego posiadały przynajmniej 3 m. szero­
kości. Poszerzenie jezdni ul. św. Gertrudy 
nastąpić może jedynie w kierunku ku plan­
tom. Biegnący obecnie równolegle t  nimi 
chodnik ziemny częściowo w przyszłości za­
ję ty  zostanie pod ulicę, częściowo zaś włą­
czony będzie w obręb zadrzewionych plan- 
tacyj. N a granicy ziemnego chodnika i dzi­

siejszej jezdni rośnie 16 drzew, k tóre po 
uregulowaniu ul. św. G ertrudy znalazłyby 
się bądź na przyszłej jezdni bądź też w linii 
krawężnika.

Sprawę tą  przedłożono do rozważenia 
i decyzji Komisji P lantacyjnej Zarządu 
Miejskiego. Po szeregu posiedzeń, w dniu 
wczorajszym Komisja Plantacyjna łącznie 
z Komisją techniczną Z. M. przeprowadziły 
szczegółową wizję lokalną. Równocześnie 
wybitni dendrolodzy z prof. dr Rouppertem 
na czele zbadali stan wspomnianych 16 
drzew, z których większość dotknięta jest 
schorzeniami. Po ukończeniu wizji członko­
wie obu Komisyj udali się na Ratusz, gdzie 
odbyło się posiedzenie pod przewodnictwem 
wiceprez. m. dr Radzyńskiego. Po przepro­
wadzeniu szczegółowej dyskusji zadecydo­
wano usunięcie drzew, za czym wypowie­
dzieli się także znawcy z działu dendrologii 
i ogrodnictwa, tym bardziej, że przesunięcie 
tych drzew ze względu na ich stan i nie­
współmierne koszta uznano jako nie celowe.

Wzdłuż poszerzonej ulicy św. Gertrudy, 
k tóra otrzyma bazaltową powierzchnię za­
sadzonych zostanie około 40 drzew.

Jubileusz „Ogniska" 
kolejowców w Wieliczce

Dziesięć lat temu szczupłe grono kole­
jowców w Wieliczce założyło Stowarzysze­
nie „Ognisko".

Dorobek 10-letniej pracy tego stowarzy­
szenia stanowi: czytelnia, biblioteka (prze^ 
szło 1000 tomów), sekcja dram atyczna i 
odczytowa i t. d. Stowarzyszenie liczy ok. 
200 członków i posiada własny fundusz po­
grzebowy. Z okazji jubileuszu Stowarzysze­
nie „Onisko" zorganizowało ostatnio ob­
chód, który rozpoczął się Mszą św., odpra­
wioną przez ks. pr. Prezentkłewicza.

Po Mszy św. odbyła się defilada harce­
rzy kolejowców i kolejarzy, po czym nastą­
piło wbijanie gwoździ do tarczy pam iątko­
wej, wpisywanie się do księgi pamiątkowej 
i akademia, w czasie której prezesowi 
„Ogniska" mgr. Soleckiemu wręczono dy­
plom członka honorowego. Akademię zakoń­
czył hymn państwowy, odegrany przez or­
kiestrę kolejową z Krakowa.

Dziś prtmiera 
dramatu K. H. Rostworowskiego

„Kaligula" potężny utwór K. H. Roetwo. 
rawskiego, który dziś w sobotę wejdzie na 
scenę teatru rozgrywa się w tej ponurej epo­
ce imperium rzymskiego, kiedy na czele^pań- 
firtwa stawiano jednostki zwyrodniałe, niekie­
dy na pól obłąkane, którym znikczemnialy 
tłum poddanych naprzemian oddawał cześć nie 
mai boską, lub groził spiskiem na ich życie. 
W epilogu takiej tragicznej rozgrywki, w star­
ciu między cezarem a spiskowcami, ukazuje 
aiutor z wnMiwoścdą psychologa kolejne stany 
duchowe przewrotnego, okrutnego, tchórzliwe- 
ga a przecież nie wyzutego z cech ludzkich 
Władcy, który umiał pozyskać miłość kobiet i 
i  bonratiMn* awjsf«»ie ntadaj gr^jafai. a*

Trudną, skomplikowaną, złożoną z mnóstwa 
sprzecznych elementów psychicznych rolę ce­
zara odtworzy Józef Karbowski. Porywczą, 
knującą zemstę odtrąconej kochanki i żony, 
LeiŁiią będzie Zofia Jaroszewska, jej rywalką 
Caeeouią T. Suchecka, oddlamym do granic 
śmierci Regulusem Z. Modzelewski. Zróżnicz­
kowany szereg spiskowców i dworzan w oałej 
skali temperamentów odtworzą: Kopijewska, 
Białkowski, Burnatowicz. Fabtsiak. Kaliszew­
ski, Kondrat, Macherski, Nowakowski Opaliń­
ski, Tuniki, Węgrzyn, Woźnik, Wroński i in. 
Sztukę przygotował scenicznie Wacław Radliń­
ski, oprawę dekoracyjną K. Gajewski. „Kali- 
gułaa powtórzony będzie jutro w niedzielę wie 
ozorem. Jutro w niedWelę po południu .Ja­
skółka z wieży Mariackiej" K. Knimfo wskie- 
go w opracowaniu scenicznym reż. W Radul- 
skiego, w premierowej obsadzie.

 :o:0:o:—-----
Z OKAZJI JUBILEUSZU M. BAŁUCKIEGO

Teatr Związku Młodzieży Przemysłowsj i Rę­
kodzielniczej, Skarbowa 2, wystawia w nad­
chodzącą niedzielę 10 bm. jsdną z najleipszych 
jego komedji niegranej od 25 lat w Krakowie 
p. t.: „Ciężki3 czasy". — Początek o godz. 
19.

Z OKAZJI TYGODNIA SZKOŁY PO 
W SZECHNEJ. W jak trudnych warunkach 
uczy się młodzież szkolna na wsi, oraz ile 
trudu i wysiłku wymaga budowa szkoły, 
dowiedzą się radiosłuchacze z interesuią- 
cego słuchowiska radiowego pióra i reżyse­
rii Jp. M. Mikuty p. t. „Nalepicka Szkoła". 
Słuchowisko to nada rozgłośnia krakow ska 
w dniu 10 bm. (w niedzielę) o godz. 15. 
W sjłuchowisku prócz nauczycielstwa weź­
mie Rudział chór szkolny, oraz młodzież 
szkół powszechnych Nr. Nr. 25 i 26 w K ra­
k o w a,

Kronika krakowska
P A  Ź D Z I B R N I K .

9. Sobota. Św. Dionizego.
.Wschód słońca 5.49, zachód 16 56.
Długość dnia 11 godz. 7 min.

WOJEWODA TYMIŃSKI U P. PRBS¥r
DENTA. Wojewoda krakow ski dr TymiiS*
ski wyjechał wczoraj do W arszawy i pr»y- 
jętv  został przez P. P rezydenta Rą P.

NALEPKI NA „TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA* 
wydał związek „Caritas" w cenie 10 gr. za 
sztukę. Winny one ozdobić okna mieszkań 
wszystkich katolickich obywateli Krakowa.

DZIEŃ REZERWISTY organizuje w dniu 
10 bm. Związek Rezerwistów. Uroczystości 
..Dnia Rezerwistów" rozpoczną się w niedzielę
0 godz. 9. nabożeństwem w kaplicy Buray 
Ks. Kuznowicza. * j

NOWA WYSTAWA W PAŁACU SZTUKI 
otwarta zostanie w niedzielę. Złożą się na nią 
obrazy „Grupy Akwarelistów Warszawskich"
1 innych.

ODWOŁANY POCIĄG POPULARNY. ZA-
powiedziany na dzień 9/12 października po 
ciąg popularny z Chrzanowa do Wilna został 
odwołany z powodu małej ilości zgłoszsń.

TRAGICZNE WYPADKI. Wczoraj w po 
łudnie wyłowiono z Wilgi przy ul. Kobie- 
rzyriskiej zwłoki nieznanej kobiety, la t ok* 
50. — W pociągu motorowym Kocmyrzów—  
Kraków między stacjami Dąbie— Grzegórz­
ki zmarła nagle 28-letnia robotnica z Jugo­
sławie Bron. Krawczykówna. Jechała ona 
do szpitala. —  Poza tym  Pogotowie Rat. 
zabrało do szpitala 50-letnią Annę Burkie- 
wicz i Jan a  Kaletę, którzy skutkiem potrąć 
cenią na ulicach miasta przez nieznanych 
kierowców doznali wstrząsu mózgu.

SKRADLI BLACHĘ Z KOŚCIOŁA ŚW. 
WOJCIECHA. Ub. nocy nieznani sprawcy 
skradli część rynny z kościółka św. W oj­
ciecha, wykonanej z blachy miedzianej. Jes t 
to już trzeci z rzędu wypadek kradzieży 
rynny z tego zabytkowego kościółka.

-  0 :0:0 -

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.
Teatr M.: Sobota 9 października „Kaju« Cezar

Kaliguja".
Teatr M.: Niedziela 10 października po po!. 

„Jaskółka z wieży Mariackiej", wieez. „Kajus Ce­
zar Kaligula".

ADRIA: „Na bezdrożach" z John BeaJom 
oraz .,Walka z eobowłór«m“ Buck 'Jonee.

APOLLO: Hrabina WładłnowT
BAGATELA: „Porwano kobietę", na scenifTre 

wia „Bóg obfitości".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od soboty 9 do po­

niedziałku 11 października 1987 włącznie: „Skan­
dal w Budapeszcie" — Franciszka Gaal; „Moja 
gwiazdeczka" — Shirley Tempie.

KINO MUZEUM: w sobotę, niedzielę i ponie­
działek „Papa się żeni".

PROMIE#: „władca" (Bmil Janningi).
STELLA: 30 Karatów szczęścia. (Dymsza) — 

Wilhelm Tell (Conrad Veidt).
ŚWIT: Halka (Ewa Turska-Bandrowska).
SZTUKA: Cienie prseszlośei.
UCIECHA: Znachor (K. J. Stępowski)
WANDA: Ziemia błogosławiona (Paweł Munl). 

 :o:0:o:--------

Zawiadomienia i komunikaty
NASTRÓJ JESIENNY. Chociaż kolor nieba 

jest ołowiany, a zamierająca przyroda jesień, 
na przyprawia nas o nieokreślony smutek, 
wartko toczący się nurt życia nie pozwala nam 
na melancholię. Musimy nabiegać o egzysten­
cję, walczyć i zdobywać, musimy być stele w 
dobrej formie, musimy osiągać zamierzenia, 
realizować marzenia, dążyć do poprawy bytu. 
Drogą najprostszą, zmierzająoą do zmóainy na­
szych dni sz&ryoh na radosne i szczęśliwe jefli 
L o t e r i a .  Nadchodząca 40 loteria ma takie 
mnóstwo wygranych z milionem na czele, że 
może jedną z większych wygranych napełnić 
nam złotem wszystkie kieszenie. Wystarczy na 
całe życie. Nie zwlekajmy wlięc ani chwtiM. Mo. 
że teraz nasza kolej na uśmiech Fortuny, —< 
Jeszcze dziś nabądźmy los w szczęśliwej ko­
lekturze A. Wolańskjej. Rynek Główny 48. 
Obdarzyła ona wielu wybrańców losu fortuna­
mi, a my mamy równe prawa i szanse.

WYCIECZKI DO GROBÓW KRÓLEW­
SKICH NA WAWELU I DO DOMU JANA MA­
TEJKI. Zwiedzanie grobów królewskich na 
Wawelu, nowej krypty marsz. Piłsudskiego 
pod wieżą Srebrnych Dzwonów, krypty św. 
Leonarda i dalszych nowo urządzonych krypt 
królswskich. odbędzie się w sobotę, 9 b. 
jako 9. wycieczka nauk. pod kier. dra J. 
brzyckiego. Udział 1 zł., młodzież 50 gr. 
ka na placu koło Katedry o J2£)dz. 15 Zwię 
nie cennych zbiorów Domu i Muzaum J. 
tejki odbędzie się w niedzielę, <10 bm. (10 
cieczka). Udział 80 gr. młodziaż 
w sieni Domu J . Matejki, ul. Flói* 
o godz. 11.80.

SOD ALICJA MARIAŃSKA INTELIG 
CJI MĘSKIEJ w Krakowie, przypomi 
swoim Członkom, że nabożeństw 
czne ze wspólną Komunią św. 
w Kaplicy Sodalicyjnej w niedziel 
o godz. 8 rano.
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Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VHt 
w K rakow ie ul. Zyblikiewicza 20. 
Sygnatura,: VIII Km. 1020/87.

Obwiiszczcoit i  licytacji nierochomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krako- 

wie Rewiru VIII, mający kancelarią w K ra­
kowie, ul. Zyblikiewicza 20, na podstawie 
a rt. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej wia 
domości, że dnia 29 listopada 1937 r. o go­
dzinie 10 w  Sądzie Grodzkim w Krakowie 
przy ul. Starowiślnej 18, sala 33. odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetar­
gu należącej do dłużników 1) Filipa Zweiga 
recte Jurowicza, 2) Róży z 7/wcigów Popps- 
rowej, 3) Juliusza Zweiga recte Jurowicza, 
41 Reginy Zweig recte Jurowie-z, o) Ignace­
go Zweiga recte Jurowicza, nieruchomość 
iwh. 35 ks. gr. gm. kat. Kraków Dz. XXII 
Podgórze, złożonej z parć. 1. kat. 235, na 
które] sto] dom mieszkalny dwupiętrowy, 
budynek przeznaczony na ślusamie. przy­
budówka. studnia murowana., przybudówka 
do pracowni murowana magazynu partero­
wego i wychodka.

Nieruchomość położona i elf w Krako­
wie przy ul. Limanowskiego i oznaczona 
jest L. 50 ] ma urządzoną księgę gruntową 
w Sądzie Okręgowym w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana została na su 
me zl. 66.609 gr. 30, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 49.956 gr. 99.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 6.660 
gr. 93.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
ue.n obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzeci 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowoda, te 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, te uzyskały posta­
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji.

W ciącyi ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją, w olno b iad ać  nieruchomość w dni 

• s z # n i e  od godziny 8-cj do 18-tej, akta 
zaś postępow ania egzek u cy jn eg o  m ożna p rze ­
g ląd ać  w Sądzie G rodzkim  w K rakow ie, ul. 
S ta ro w iś ln a  Nr. 18. sala Oddz. egzek.

Dnia 24 września 1937 r.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru VJIT 
(—) Ryszard Konopka.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VlTIt 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 20- 

Sygnatura: VIII Km. 1749/37 \ łączne.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru Nin, mający kancelarię w Krakowie, 
ul. Zvbl|kiewioza tnr 20, Ina podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo­
ści. że dnia 9 listopada. 1937 r. o godz. 1-1,30 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie, ul. Staro­
wiślna 13. sala 33, odbędzie się * sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu, należącej do 
dłużników Marii i Wawrzyńca Kubiszewskich, 
nieruchomość obj. Iwh. 394 ks. gr. gm.- kat. 
Wola Duc-hacka złożonej z parceli gr. 1. kat. 
149. na której stoi dom murowany parterowy 
o 5 ubikacjach na parterze, o 4 ubikacjach 
w mansardzie. Dom jest częściowo 'podpiwni­
czony, kryty dachówką, nie posiada instalacji 
elektrycznej i wodociągowej. Nieruchomość 
położona jest w Woli Ducbackiej i ma urzą­
dzoną księgę gruntową w Sądzie Grodzkim 
w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
,zk 1-1000. cena zaś wywołania wynosi zł. 9.333 
gr. 34.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.400.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby t.e przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały posta­
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-mej do 18-tej, akta 

łzaś postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie Grodzkim w Krakowie, uh 
Starowiślna nr 13, oddział egzekucyjny.

Dnia 20 września 1937.

Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru VJIT.
Ryszard Konopka.

Pragniesz
wygrać tylko Kolektora 
Ni«zftl«żiożć J-Tomaszew­
skiego, Kraków, *1. Flo­
riańska Nr. 45, obok Ja­

my Michalikowa]

F u t r o  damskie oka­
zyjnie tanio sprze­

dam — Limkowski. Kra­
ków, Grodzka 33.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VTI. 
w Krakowie, ul. Garncarska L. 9. II. p.
Syg. Sądu Gr. HI. 2. E. 890/37,
Sygn. VII. Km. 2059/37.
Dnia 28 września 1937 r.

Obwieszczenie o licytacji Rieruchimości
Na podstawie art. 676 i 679 kpc., podaję 

do publicznej wiadomości, ż.e w sprawie egze­
kucyjnej wierz. Banku Gospodarstwa Krajo­
wego w Krakowie przeciw dłużniczce Antoni­
nie Pordes w Dobrej, dnia 22 listopada 1937 
o godz. 9 w Sądzie Grodzkim w Krakowie, uh 
Starowiślna 13, sala nr 35. odbędzie się sprze­
daż w -drodze publicznego przetargu, należącej 
do dłuż. Antoniny Pordes nieruchomości ob­
jętej Iwh. 827 ks. gr. gm. kat. Dobra, skła­
dające] się 7. parceli 1. kat. 239/1. 597. 598, 
599. 600. 601. o łącznej powierzchni 52 a. 
315 m. kw. z kotłowni,, hali maszyn, suszarni 
drzewa, parzelni, hali tartacznej, wieży wod­
nej i urządzenia tartacznego.

Nieruchomość z przynależnościami oszaco­
wana została na sumę zł. 153.695.

Cena wywołania wynosi zł. 115.271 gr. 25.
Przystępujący do przetargu obowiązany 

jest. złożyć rękojmię w wysokości zl. 15.369 
gr. 50.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowa 
wrunki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz- 
yem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą. przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby t€ przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, te 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, te uzyskały posta­
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dnJ 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej. ;kt* 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie Grodzkim w Krakowie, ul. 
Starowiślna 13, oddział egzekucyjny.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VII.
(—) Jan Zimowski,

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VTTT
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza. Nr. 20, 

Sygnatura: VHI Km. 1540/87 J łączne.

Obwieszczenie 0 licyticji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru VIII, mający kancelarię w Krakowie. 
Zyblikiewicza 20, na podstawie art. 602 kpc-po 
daje do publicznej wiadomości, że dn. 12 paź­
dziernika 1937 r. o godz. 12 w Krakowie, uh 
Romanowicza nr 9, odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do Krakowskiej Fa­
bryki Drutu i wyrobów żelaznych S. A. w Kra 
kowie, składających się z urządzenia, biuro­
wego, maszyn do pisania, szafek na akty, ka­
sy wertheimowskiej, drutu miedzianego, ma­
szyny automatycznej do wyrobu siatek żelaz­
nych, maszyny uderzarki.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 17 września 1937 r

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru TUL 
(—) Ryszard Konopka.

Reklama dźwignią handlu

PrzepuklinowePasy
Opask i  Brzuszna
Suspenzorja, prostotrzymacie

Aparaty o r topedyczne
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule ltp  

Wykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Kna piński Kraków
ul. Mikołajska 7. Tel.105-05

P R A D
Mlesięcsnik poświęcony zagadnienia 
iyela kulturalnego 1 społeesnege. —

Wydawnictwo Zw. Polskiej lnt<llg>n<]l 
Katolickie] -  Lubili -  Uniwersytet

Prenumerata roeana w k r a j u  
wynosi 12 i ł .,  — p ó łroen ii I  4-  
dla nauesyoielf roosna * ił. ■ 
dla atodetdw ! kleryków I  ri. >

Nie znosimy kurzu, 
tłoku w podróży? —  

podróżujmy Lotem

JANINA STEFANOWA ZAKRZEW9KA

A jednak...
Kilkanaście lat przed woja*. 59

Absolutny spokój i odprężenie nerwów 
wzmocniło organizm, pozwoliło mu wyko­
rzystywać warunki dobrego odżywiania 
i dobrego powietrza. Dziewczyna przytyła, 
znikła szpecąca ją  chudość, sylwetka nabra 
ła wdzięcznej okrągłej smukłości. Brzydka 
ziemista cera rozjaśniła się, wybielała, twarz 
krasiły delikatne rumieńce. Rude włosy 
ściemniały, nabrały najpiękniejszego tycja- 
nowskiego odcienia. Wielkie szare oczy, 
zawsze dawniej trwożliwie powiekami za­
kryte, patrzyły teraz śmiało na świat i lu­
dzi: na dnie ich czaiła sie dziwna wzrusza­
jąca rzewność, która im dodawała ogromne 
go uroku. **

Księżna cieszyła się swojem dziełem.
— Niechby ją teraz kto zobaczył z tych 

co w Krasnej Górze...
Sama często wyjeżdżała — nawet na 

bardzo długo. — Przesiadywała w W arsza­
wie, gdzie stanowisko męża (i jej własne za 
miłowanie) zmuszały ją do utrzymywania 
bardzo rozległ) c-h towarzyskich stosunków. 
Co roku jeździła na długą, kurację, spędza 

po parę! i po kilka tygodni u krewnych 
odleglvchVzakątkach Polski.
Martę zalysze zostawiała w domu.

Miała w tym swoje wyrachowanie.
Młoda pani Kra-snohorska nie skarżyła 

się. uważała to za zupełnie słuszne, nie pra­
gnęła żadnych zmian.

Tak jej było dobrze!
Wspomnienie straszliwych przejść w Kra 

snej Górze zatarło się prawie zupełnie. 
I o Eryku nie myślała nigdy.

Wpadało jej czasem do ucha jakieś słów­
ko- z którego się dowiadywała, że ten jej 
niby mąż buja gdzieś w świecie... wcale jej 
to nie interesowna]o.

— Bóg z nim! — myślała.
I postać Alfreda zbladła w jej wspomnie 

niu. Z tej dawnej, namiętnej miłości pozo­
stał już tylko łagodny odblask, rzewne ucz11 
cic- budzące w nie] rodzaj cichej tęsknoty.

O „roz-wodzie" przestała myśleć, w ogó­
le nie zastanawiała się nad przyszłością. 
Zdawało jej się, że tak jak jest, będzie zaw 
sze. I niczego więcej nie pragnęła.

Zwłaszcza, że w ostatnich tygodniach 
zaszło w- je] życiu wydarzenie, które nada­
ł o  mu więcej barwy, o ż y w o ] o je znacznie.

"Właściwie dwra wydarzenia.
Ale Marta uważała za ważne tylko to 

pierwsze.
Polegało 0110 na tym. że kt-óryś z gości 

księstwa usłyszał ją śpiewającą — tak  wy­
ładowywała się z niej obecnie radość życia! 
i zachwycony wspaniałym brzmieniem nie 
uczonego głosu, począł nalegać na księżnę, 
aby ją kazała uczyć.

Nie trzeba było opiekunce dwa razy te­
go powtarzać: zawiozła pupilkę do miasta 
wojewódzkiego, gdzie miała znajomego, 
znakomitego śpiewaka, który się już od pa­
ru lat ze sceny wycofał i poprosiła go, aby 
po starej znajomości wypróbował głos

Zrobił to chętnie, a potem oświadczył 
księżnej, że to jest jeden z najpiękniejszych 
mezzo sopranów7, jakie w życiu spotkał.

— Księżna wrie, że nie daję lekcyj, ale dla 
niej zrobię to... no, i żal by mi było, aby 
się tak wspaniały m ateriał miał zmarno­
wać — powiedział.

Wprawdzie od Olsztyna do m iasta było 
czterdzieści kilometrów, ale co to znaczyło 
przy pani samochodach i dla tak młodej 
jak Marta istoty!

Nauka śpiewu, przy której robiła nad­
zwyczajne postępy, wypełniła jeden jedyny 
brak w jej duszy — brak, który czasem in­
stynktownie , podświadomie odczuwała.

Brak sztuki.
Pod wpływem wielkiego artysty, który 

uczył ją nie tylko gam i solfeggia, ale tak ­
że kochać muzykę i rozumieć ją, rozwinęły 
się drzemiące w niej dotąd zdolności.

Okazała się bardzo m uzykalną i gdy na 
jej gorące prośby księżna kazała ją uczyć 
gry na fortepianie, robiła rzeczywiście zdu­
miewające postępy.

— Zrobimy z niej wielką artystkę — 
mówił zacierając ręce ex-śpiewak.

M arta pracowała % prawdziwą namiętni 
ścią. Gdyby jej księżna pozwoliła spędza 
łaby dzień cały przy śpiewie.

— Ach, ciociu, —  mówiła nieraz ju: 
teraz nic mi do szczęścia nie brakuje! gdj 
śpiewam, zdaje mi się, że dusza ze mnie wj 
chodzi i leci tam wysoko... a® pod Bożi 
stopy!

Ukochanie sztuki jeszcze bardziej udu 
chowiło urodę Marty — ludzie, którzy je 
przedtem nie znali, pytali, ujrzawszy ją:

— Kto jest ta  młoda osoba, k tóra wy 
gląda jaklby lada chwila miała w górę ule 
cieć? co za niedzisiejszy typ!

A księżna uśmiechała sie z zadowolę 
niem.

Drugim ważnym wydarzeniem w życiu 
Marty było spotkanie Stefana Górki.

Był to daleki krew ny księcia, człowiek 
niezwykły: bardzo bogaty, objechał kilka­
krotnie kulę ziemską i o swoich podróżach 
napisał parę książek, które nie tylko cieszy1 
ły się ogromną popularnością wśród szero­
kiej publiczności, ale przez poważnych uczo 
nych uważane były za znakomite źródła in­
formacji o florze i faunie o pisywany cli k ra­
jów. W czasie wojny dwudziestego roku 
zgłosił się jako ochotnik, bił się jak lew i tu 
stał odznaczony krzyżem Virtuti.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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